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Dr. A L E K S A N D E R  YOGEL.
P r z e d p ł a t a  ^ y ^ o s i :

e LwcitI® 2 dostawą do domu: miesiecznis zl. l .£ 0 , 
kwartalnie 4 .6 0 , półroczui0 9  Prenume- 
ratorowie miejscowi, składający przedpłatę bez
pośrednio w administracyi Oaz. N ar., mają nadto 
prawo b e z p ł a t n e g o  wypoiye'fiaa' aj książek /  
czyteL H. A lteuberga (dawniej F. II. Richtera;, 

Jł-i prow ineyl ■ >rzeeyłką pocztową: miesięcznie a  zł.
kwartalnie 6  zł . półrocznie'12  rf- 

l u  granicą kwartalnie, zł. 7.60, półrocznie 15 zJ. 
P rcuun ic m to r o  w 1 e Oaz. N ar. mogą otrzymywać 

tygodnik hnmoiy:;tyczny S Z C Z U T E K  za do- 
płata: miesięcznie 85 ct„ kwartalnie 1 zł. — a 
BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ BAZ. NAR., wychodzącą 
co piątku zeszytami za dopłatą miesięczną 40 et., 
kwartalnie 1 żł. 10 ot.

N um er kosztu je  6 centów .

• w 3 7 - c i b . o c a . z i  - w  c a . - w ó o ł 3 .  ^ T v r 3 7 c a .a ,x 3 . i a , e ł i  

dla Lwowa o godzinie 2  w południe — dla prowincyi o godzinie Y wieczorem.

«11.TKA F E D i K u r i :  uj. Karola Ludwika 1. " 
otw arte od godziny 9. do 12. w południe.

BIURA A i» I I M S T R 4 C Y I :  Ul. K arola Ludwika3 
(gotep). Otwarte od rana do 7 wtaKioreni. 

Ogłoszenia * p rz o d p ia ie  p rzy jm u ją  »ve L » tw e .  
idm inisuac^a Oai. N u t.  ui. Kaiola Ludwika i. • 
w P try ż u : 0. Adam tCiborowski), 38 n;e óe Yarenne 
Paris, - v,e W lednin: flaasensteiu & Vogler (Otto 
Maaj), Walriselgasse 10; Rudolf Mosge, Seiiersiiidte 2. 
A. Oppelik, Oriinangergasce 12; M.Dukes, Woilzeiie ś* 
H. heiiaUek, WolUeile 11 i j .  D ancalerg, I. Woli- 
zeile 19, —  w  H a m b u rg u  . A. Steiner, -  w Frank 
fu rc ie  n. M.: Hasseustein dt YogL:r i t-. L. Daube&C 

 w  W arszaw ie: Reichmann & Freudler.
CSWA OGŁOSZEŃ: O głoszenia zw yezajue za e- 

dii.tezpaltowy wiersz dobuym drukiem iub jego 
miejsce 6  ct. N adesłane za wier** łub jego 
miejsce 3 0  ct. G łosy publiczności za wiersz 
lub jego miejsce 6 0  ct. „Prywatna korespon- 
deneya11 3  ct. od wyrazu. „Karty korespon
dencyjne dla drobnych ogłoszeń 3 0  ct.

1884— 1894.
Lwów d. 14. lutego.

Sejm przystopuje jutro do roz
prawy budżetowej, która musi być 
ukończoną, w jednym lub co naj
wyżej w dwóch dniach, gdyż w so
botę kończy się sesya, a jeszcze 
pozostało wiele spraw, które mu
szą być załatwione koniecznie.

Podaliśmy wczoraj wyciąg naj
ważniejszych szczegółów cjrfrowych 
z przygotowanego przez komisyę 
budżetową preliminarza. Sądzimy 
jednak, iż ze względu na to, że 
budżet na rok 1894. będzie pier
wszym po dokon#nem uregulowa
n iu  “finansów kraju wskutek kon
w ersji długu indemnizacyjnego, me 
zaw ad z i — dla objaśnieuia różnicy 
p o m ięd zy  teraźniejszym a dawnym 
stanem finansowym kraju — poró
wnać tegoroczny preliminarz z bu
dżetem krajowym, jak on wyglą
dał przed laty dziesięciu, t. j. w 
r. 1884.

Różnice są istotnie uderzające.
I tak ogólna suma wydatków 

preliminowanych na rok 1894 nie 
o wiele różni się od sumy wydat
ków uchwalonych na rok 1884 — 
jeżeli wliczymy do właściwego bu
dżetu dawniej osobno budżetowane 
wydatki na spłatę i oprocentowa 
nie długu indemnizacyjnego. Mia
nowicie wynosi suma wydatków na 
rok 1894 preliminowanych złr. 
9 647.513. g ^  na r °k 1884 uchwa
lono zł. 9,391.298. W okresie dzie
sięcioletnim wzrosła przeto ogólna 
suma wydatków rocznych skarbu 
krajowego mało co więcej jak o 
ćwierć miliona złr.

Ogromna zachodzi atoli różnica 
w rozkładzie tej ogólnej sumy na 
poszczególne rubryki budżetu kra
jowego.

I tak preliminowano na cele 
wykształcenia i oświaty w r. 1884 
złr 555.603 w. a. gdy na r. 1894 
może sejm uchwalić na ten cel złr. 
1,745.129 w. a. Różnica — jak 
widzimy, znaczna!

Na drogi uchwalono W r- 1884 
dotacyę w sumie ogólnej 841.943 
złr. gdy w budżecie tegorocznym 
wynosi ta rubryka 1,340.271 złr. 
Nowością zaś jest, dawniej niezna
ną w budżecie krajowym, wydatek 
na koleje żelazne, który w tym ro
ku preliminowany j est w sumie 
812.000 złr.

Na budowle wodne uchwalono 
temu lat dziesięć złr. 26.000, gdy 
w tegorocznym preliminarza figu
ruje cyfra wydatków na budowle 
wodne i melioracye w kwocie 
450 735 złr.

Na cele gospodarstwa krajowe

go wynosiły wydatki preliminowa
ne na rok 1884 zł. 266.513 wa. 
W tegorocznym budżecie rozpada 
się ta rubryka na dwa działy, mia
nowicie: osobno preliminuje komi- 
sya budżetowa na popieranie rolni
ctwa i górnictwa 491.821 zł., a na 
przemysł 141.507 zł. tak, że ogól
na suma wydatków preliminowa
nych na cele gospodarstwa krajo
wego wynosi obecnie 633.328 zł.

Na koszta leczenia ubogich cho
rych, szczepienie ospy i na inne 
wydatki sanitarne uchwalono temu 
lat dziesięć 664.400 z ł , gdy teraz 
na ten cel preliminuje się 939.000 
zł. Na szpitale uchwalono w roku 
1884 dotacyę w kwocie 28.247 zł., 
gdy teraz wynosi ta rubryka zł. 
108.798.

Najjaskrawiej występuje jednak 
różnica pomiędzy budżetem z roku 
1884 a teraźniejszym stanem finan
sów kraju, gdy porównamy cyfry 
budżetowe odnoszące się do opro
centowania i umarzania długów 
krajowych. Dawniej była to naj
bardziej imponująca rubryka bu
dżetu, która przytłaczała całą go
spodarkę pieniężną kraju ciężkiem 
brzemieniem. W roku 1884 potrze
ba było bowiem wyznaczyć na dłu
gi krajowe (wraz . z indemnizacyj- 
nym) aż 6,280.806 zł., gdy obecnie 
dotacya na ten cel wynosi mało co 
mniej nad połowę tej cyfry, miano
wicie 3,579.422 zł. .

W  r. 1 8 8 4  na chwilowe wyró
wnanie niedoboru budżetowego po
trzeba było zaciągnąć pożyczkę w 
kwocie jednego miliona złr., gdy 
obecnie spłata dawnych długów 
postępuje z szybkością przechodzą
cą wszelkie obliczenia, uważane do 
niedawna za zbyt optymistyczne. 
I gdy w r. 1884 dwie trzecie czę
ści całego budżetu wydatków szły 
na umarzanie długów i opłatę pro
centów, a tylko trzecia część do
chodów kraju mogła być używaną 
ia,pokrycie wszelakich innych wy
datków na cele gospodarstwa kra
jowego, to teraz odwrotnie dwie 
trzecie ogólnej sumy dochodów 
kraju idą na koszta administracyi. 
na oświatę, komunikacye, rolni
ctwo, przemysł, na wydatki sani
tarne itd. a na długi wystarcza 
jedna trzecia część dochodów kraju. 
W cyfrach przedstawia się to w 
sposób następujący:

na wydatki pożyteczne uchwa
lono w r. 1884 zł. 3,441.124, na 
długi zł. 6,280.806 ; preliminuje się 
zaś na rok 1894 na wydatki pożyte
czne zł. 6,068.091, na długi zł. 
3,579.422.

Oby tak zawsze było !

Zamach dynamitowy
w  P aryżu .

(Telegrafowane)

P a ry ż  d. 14. lutego.
Z osób zranionych przy onegdajszym 

zamachu anarchistycznym w kaw iarri 
Term inus“, zdaje się, że nikt nie został 

śm iertelnie trafiony.
Wczoraj przed południem udała się 

ua miejsce czynu komisya sądowa, ce
lem zabrania przedmiotów roztrzaskanych 
przez wybuch bomby i odfotografowania 
spustoszonej sali.

spraw ca zamachu Le Breton zacho
wuje, się wciąż zuchwale. Z postępowa
nia i zachowania się jego w celi wię
ziennej, zdaje się wynikać, że nie po raz 
pierwszy znajduje się pod kluczem. W i
docznie wydaje się być zadowolonym i 
dumnym z tego, iż rzucił bombę. Oświad
czył między innemi, iż dlatego wybrał 
kawiarnię „Term inus11, .ponieważ do te 
go lokalu uczęszcza najwięcej burźoa/.yi 
i właścicieli domów. To, że czeka go g 
lotyna, jes t mu obojętnem. Musiał pom
ścić Vaillanta i zapowiada, że jego za
mach nie był bynajmniej końcem wszy
stkiego. Le Breton prawdopodobnie pro
wadził życie koczujące, z okoliczności 
zaś, że ręce jego są białe i wydelikaco
ne, wnosi polieya, iż w ostati ich mie
siącach musiał wcale nie pracować. Do 
sporządzenia bomby użył puszki z kon
serw, pochodzących z Anglii.

Strażnik policyjny, Foisson, który od
znaczył się przy schwytaniu zbrodniarza 
i został przez tegoż lekko raniony kulą 
rewolwerową, otrzymał krzyż rycerski 
legii honorowej.

Kawiarnia „Terminus“ została wczo
raj popołudniu otwartą dla publiczności. 
Tłumy cisnęły się do lokalu, który skut
kiem zamachu jakby nabrał nowej siły 
przyciągającej. Ślady zamachu, 0 ile to 
było na razie możliwe, usunięto. Miejsce 
na podłodze, na które padła bomba, wy
rządzając szkodę, poznać można po no
wym kawałku deski -dębowej, świeżo 
wstawionym. L czba kelnerów nie wy
starcza na obsłużenie napływającej tłu 
mnie a chciwej wrażeń publiczności. Także 
trotuary i ulice przed kawiarnią zalegały 
tłumy.

Przesłuchany w śledztwie Le Breton, 
z niebywałą zuchwałością i szyderstwem 
odpowiadał ua zadawane mu pytania, o 
ile możności nie dając wyjaśnień.

Oto ustęp z jego przesłuchania w po- 
licyi :

S ę d z i a  ś l e d c z y :  Twierdzisz pan 
tedy, że masz lat 23 i nazywasz się Bre
ton. Czy to pr«wda? — L e  B r e t o n :  
Zrób pau to dla mnie i nazywaj mnie 
Le Breton.

S ę d z i a :  Pan byłeś, jak się zdaje, 
jakiś czas w Londynie? — L e  B r e t o n :  
Być może. Zresztą dlaczego pan chcesz, 
abym ja  panu wszystko sam powiedział? 
Wyciągnąć to ze mnie jest przecie pań- 
skiem rzemiosłem.

S ę d z i a :  Dlaczego spełniłeś pan za
m ach? — L e  B r e t o n :  Ażeby zemścić 
się na społeczeństwie, które gnębi wol
ność.

S ę d z i a :  Jakże pau chcesz służyć
sprawie wolności, trafiając niewinnych ? 
— L e  B r e t o n :  Pańskiem powołaniem 

jest zamykać ludzi; co pan możesz wie
dzieć o wolności?

W ten sposób toczy się całe śiedz- 
Z ironicznych i fałszywych zwie

rzeń zbrodniarza wynika, że leży w je-
two.

go interesie, ażeby się nie zdradzić co 
do swego przeszłego życia.

Po dwugodzinnem przesłuchaniu, w 
ęr.asie którego zachowywał się wyzywa
jąco, odprowadzono go do więzienia w 
Mazas.

Powiadają, że sprawca zamachu przy- j 
bj-ł niedawno 'z Anglii.

Znamiennem jest następujące jego! 
powiedzenie : „Mnie schwytano, ale po
mnie przyjdą inni, którym się lepiej po
wiedzie." Jak wiadomo, słowa te w ypo-; 
wiedział także V«illant. ii

P a ry ż  d. 14. lutego. \t
Pod koniec w czorajszego posiedzenia ; 

Izby posłów została poruszoną sprawuj 
onegdajszego zamachu. j

Dcp. B o n g e zabrał głos i przypo- j 
mina anarchistyczne enuucyaeye, wygło-j 
sżone przez dep. Coutanta nad grobem 
Yaillanta. Dlaczego dopuszczono do roz
winięcia czerwonego sztandaru na cmen
tarzu? Czyż okrzyk: „Vive la cornrau- 
ne !“ iii a być karanym tylko w Izb ie?  
Dlaczego nowe prawa nie znajdują za
stosowania? Rząd ma obowiązek ścigać 
Wszystkich tych, którzy zawinią wygła
szaniem karygodnych enuncyacyj, cho
ciażby to byli nawet deputowani. (Żywe 
oklaski). Usiłują Yaillanta pr.-edstawić 
jako męczennika, a karygodne te usiło
wania prowadzą do nowych zbrodni, jak 
tó udowadnia wczoraiszy zamach. (Po
nowna burza oklasków).

M inister R a y n a l  odpowiedział, że 
rząd dzięki nowym ustawom jest dosta
tecznie uzbrojony; cbodzi tylko o to, 
ażeby dodać odwagi i zachęty strażn i
kom policyjnym i tych żołnierzy po
rządku, którzy prowadzą walkę przeciw 
bestyi anarchizmu, odpowiednio wyna
gradzać (żywe oklaski). Enuncyacye na 
grobie Vaillanta były najpierw bojaźli- 
we i pozostały tylko odosobnionemi fa
ktami. Cmentarz uważała władza jako 
terytoryum neutralne. Ponieważ jednak 
wspomniane enuncyacye przekraczały 
już wszelkie możliwe granice i nadto 
rozwinięto na cm entarzu czerwony 
"Sztandar, przeto wydane już zastały sto
sowne zarządzenia, na podstawie któ
rych cm entarz nie będzie już nadal po
siadał przywileju nietykalności (burzli
we oklaski). Rząd przyrzeka, że będzie 
uważnym i nieubłagauym.

Dep. B o n g e  oświadczył, że czuje 
się zadowolonym z zapewnienia m inistra,

Ponieważ dep. Bonge w pierwszem 
swem przemówieniu uderzył na Con- 
tanta, przeto ten ostatni odpowiedział 
mu: „Przysięgam, że przemowa moja na 
cm entarzu była poświęconą pamięci 
zmarłych towarzyszy, a n ie  VailIantowi. 
Nie należy mięszać socyalistów z an ar
chistam i. Nie mam nic wspólnego z a- 
narchistam i. Jestem  uczciwym robotni
kiem i wychowałem jedenaścioro dzieci, 
od nikogu nic nie żądając".

Francya a Maroco.
Lw ów  d. 14. lutego 

Z powodu doniesienia o strasznej klęsce 
oddziału pułkownika Bonnier pod Timbuktu, 
oświadczył minister prezydent francuski w 
Izbie posłów, że Francya nie cofnie się z 
Timbuktu. Takie oświadczenie, z ust Perie- 
ra pochodzące, jest dowodem, że Francya 
stanowczo nosi Bię z zamiarem, na który 
wskazaliśmy w artykule naszym o zajęciu 
Timbuktu przez oddział Bonniera, Plan cały

szczegółowo rozwija dr. Diercbs, gruntowny 
znawca Maroku w swojem dziele o tern 
państwie, które właśnie wyszło w Berlinie, 
a z którego dzienniki niemieckie jeden po
dnoszą ustęp.

Francya — powiada dr. Dierchs — 
zawsze dawała Anglii wiele do czynienia w 
Maroku, zwłaszcza od czasu zdobycia Al- 
gieryi. Już w r. 1844 usiłowała Francya 
znacznie rozszerzyć to swoje państwo kolo
nialne kosztem Maroku, ale dyplomacja 
angielska temu przeszkodziła. Odtąd Fran
cya niezmordowanie stara się zbliżyć do 
ziszczenia swego planu, tj. do u t w o r z e 
ni a  w i e l k i e g o  p a ń s t w a  k o l o n i a l 
n e g o  od A l g i e r u  a ż  do S e n e g a l u .  
Do tego zaś potrzeba, aby dostała położone 
na południowym wschodzie Maroku oazy, 
które sułtani marokańscy jako^swoje lenna 
uwalają, tudzież jako posiadłość zagwaran
towaną im traktatem z r. 1880. W tym 
planie stoi tedy zaporą Maroko. Ale Fran
cy i zamało u wet tych oaz — zażądała ona 
„regulacji granic" Algieryi, tj. rozszerzenia 
Algeryi na zachód aż do rzeki Malui, któ 
ra zdaniem Francuzów jedyną jest natura! 
na między Algieryą i Marokiem, jvkóz nią 
za czasów rzymskich była.

Na pozór wydaje się to żądanie wcale 
małem, gdyż ujście Malui do morza Śród 
ziemnego jest od rzeki Kis, dzisiejszej gra 
nicy, tylko o 14 kilometrów odległem. Ale 
podczas gdy dzisiejsza granica następnie 
na południowy wschód idzie, płynie Maluja 
dalej na południowy zachód, tak iż o 40 
kilometrów od wybrzeża już jest o 100 ki
lometrów od dzisiejszej granicy Algieryi 
oddaloną, i oddalenie to dalej ku południo 
wi coraz bardziej wzrasta. Następnie zwra
ca się Maluja jeszcze bardziej na zachód, 
a źródła jej leżą tuż koło źródeł rzeki Se- 
bu, która do oceanu atlantyckiego wpada.

Grdyby przeto Maluję przyjęto jako gra 
nicę, wpadłby bardzo znaczny kęs Maroku 
w ręce Francyi, któraby nietylko silnie 
obwarowaną Urdę, główny punkt oparcia 
Maroku przeciw Algeryi, żyzne równiny i 
doliny dorzecza Malui dostała, ale także 
najważniejsze punkty strategiczne, z których 
łatwo do Tezy i Fezu (główna stolica Ma
roku) dotrzeć, tudzież główne komunikacye 
pomiędzy wybrzeżem i środkowemi ziemia 
mi górzystemi a zachodniemi prowincjami 
Maroku opanowaćby można.

W naturalnym biegu rzeczy zażądałaby 
Francya także oaz Fignig i Tafilett, bo te 
znajdowałyby się zupełnie w „sferze inte
resów i sił Francyi". Ale też przypadłyby 
jej źródła dorzecza Draa, i znowu rzecz 
naturalna, że odpartoby granice Maroku aż 
do rzeki Draa, utworzonoby w tej dolinie 
komunikację między Algieryą a Atlantykiem 
południowe zaś strony annektowałaby Frar- 
cya. Ograniczone tym sposobem na mały 
obszar Maroko zostałoby całkiem odcięte 
od stosunków z wnętrzem Afryki i zupeł
nie od lądu zamknięte przez Francyę, kto- 
raby się w końcu snadno z resztą Maroku
uporała. ^

Wytrwale i  pomyślnie pracowała Fran
cya nad ziszczeniem tych wielkich planów. 
Okazało się to wybitnie w samemże Maro
ku gdzie Francya od 20 lat usiłowała 
wpływy angielskie usunąć, swoje wszechwła- 
d n e m i uczynić i zjednać sobie partyzantów, 
którzy w danych razach wojny domowe w 
Maroku wszczynali, aby sułtana obalić i 
służyć interesom Francyi. Dzielni dyploma
ci, jak Ordęga, Faraud, hr. Chayagnac, pra
cowali w Tangerze i Ferie dla Francyi, 
która nadto w możnym szeryfie oazy Wa- 
zan dogodne znalazła narzędzie w łonie 
ludności muznłmańskiej.

Już w r. 1870 jenerał fraucuski Wimpfen, 
ścigając powstańcze plemiona południowo-

zachodniej Algieryi, wtargnął był do Maro
ku i aż niedaleko Tafilektu dotarł. Wojna 
franeusko-niemiecka przeszkodziła wykona
niu dalszych przedsięwzięć, które nastąpić 
miały.

Raz po raz wysyłano później jenerałów 
dla studyowania kwestyi granicznej, a dy
plomatyczni reprezentanci Francyi z każdej 
okoliczności korzystali, aby sułtana maro
kańskiego nakłonić do zezwolenia na regu- 
lacyę granicy. Zarazem przygotowywano wy
prawę na oazę Tuat. na południu Algieryi 
utworzono wielki oddział na wielbłądach, 
wysłano szeryfa wazańskiego do Tuatu, a 
od sułtana marokańskiego wyrobiono sobie 
pozwolenie zakładania Btacyj wojskowych 
na drodze karawanowej ku oazom dla bez
pieczeństwa podróżnych.

W r. 1892 udało się juścić wysłanni
kom sułtańskim sparaliżować w Tuacie in
trygi francuskie i dzięki poparciu ze strony 
Bu-Amemy, którego jlny gubernator algier
ski Cambon i jenerał Thomasem z począ
tkiem r. 1892 napróżno zjednać sobie chcie
li, tudzież dzięki szejchowi z Ain Salach, 
zapobiedz szybkiemu zajęciu oraz tuatań 
skich przez Francuzów. Szeryf wazański u- 
marł, ale nie powstrzymało to Francuzów 
od uzbrojenia nowej wielkiej wyprawy do 
Tuatu, która w 4.000 ludzi dwiema kolumna
mi w październiku roku zeszłego ku oazom 
wyruszyć miała. Tym razem sułtanowi ma
rokańskiemu bardzo przypadła ua rękę spra
wa melilska (między Hiszpanią a Marokiem; 
która uwagę Francuzów w tę Btronę zwró
ciła).

Dopóki Francya w swoich zamiarach 
zaborczych poprzestanie na Tuacie, mocar
stwa europejskie trudno, aby zaprotestowały. 
Natomiast wszeikie usiłowanie zagarnięcia 
także obszarów na wschód od Malui poło
żonych zniewoliłoby do wdania się nietyl- 
ko Anglię i Hiszpanię, ale także Włochy, 
które z największą obawą śledzą szerzenia 
się władzy Francyi w Afryce północnej. 
Rząd włoski zapatruje się. zapewne i dzisiaj 
tak samo, jak Mancini, kiedy przez dep 
Camporeale zainterpelowany w sprawie ma
rokańskie), odpowiedział, że Włochom za
leży na tern, aby przeszkodzić utworzeniu 
się u ich bram wielkiego państwa afrykań
skiego, że dokładnie śledzi zabiegów Fran
cyi w Maroku ■ i że czuwać będzie, aby 
status ąuo tam nie naruszono.

Tyle opowiada dr. Dierchs. I juścić tru
dnym do zgryzienia orzechem byłoby dla 
Francyi Maroko. Że jednakowoż Francuzi 
ani na chwilę celu swego nie spuszczają z 
oka, dowodem jest zajęcie Timbuktu. Od 
niejakiego czasu Francuzi taką rozwijają 
energię właśnie w sprawach kolonialnych, 
Anglia zaś taką się okazuje ospałą, niedo
łężną, że kto wie, czy pewnego pięknego 
poranku nie powstanie pod trójbarwnym 
sztandarem nowe olbrzymie państwo, sięga
jące od obu Syrt aż do Atlantyku.

DŁŚT s r c L ł s s b

Języków klasycznych.
i i .

| Młodzież od III. klasy zmuszoną jest 
j poświęcać 6 do 5 a w końcu 4 godzin 
; tygodniowo na najwstrę niejszą jej na- 
iukę,  o której wie, żo służy jej jeno do 
i  otrzymania promocji, a uważając j'ą za 
‘ fatalną konieczność, stara się przebhdo- 
iwać tę mękę bezcelową, więc ucząc się 
j tylko dla profesora, greki zupełnie nie 
umie. Ponieważ przy nawale innych 

; przedmiotów nie ma czasu na studya 
! ducha Greoyi, jej urządzeń i literatnry,
:przeto li tylko dla formy bierze się w

E p iz o d  z r e w o lu c j i  E o śc iu B 2kow ski^

W arszaw a w czasie sejmu czte_ 
rolefcniego przedstawiała widok sto li_ 
ny potężnego państwa. -^adziwiłło- 
J ;e Czartorysoy, Sanguszkowie, L u  
bomirscy, Potoccy, dziedzice mo. 
to y c h  fortun, które swym obszarem  
przerastały niejedno udzielne 
niem ieckie, z a m i e s z k i w a l i  sta e
mieście. Po  nlioach snuły się y 
pajuków, hajduków, laufrów, koza 
nadw ornych i u łan ó w ; barwna rzes 
w ęgrzynków  i turozynków zapełnia a 
przedpokoje m agnaokich rezydenoyj- 
W porównaniu z n iedaw ną jeszcze prze
szłością, św ietność ta  by ła słabym ty l
ko odblaskiem  wsohodniego przepychu, 
jakim  przyw ykli się otaczać polscy mo- 
żnowładcy. Mimo to jednak  W arszaw a 
spraw iała zwłaszoza na  oudzoziemoaoh 
w rażenie rozkosznego g rodu, w  którym  
życie płynęło na pozór bez troski, 
WŚród nieustannych »abaw i ncieoh.

Jak  długim był tydzień, codziennie 
Z w yjątkiem  soboty, by ły  urzędowe 
przyjęcia. W  niedzielę w ieczerza u księ
cia prym asa, w  poniedziałek przyjęoie 
u  króla i n m arszałka nadwornego 
Mniszka, we w torek u m arszałka Ma
łachowskiego, w środę u księcia Adama 
Czartoryskiego, w  czw artek u Szczęsne

go Potockiego, w P iątek u Ignacego j 
Potockiego. Przedstaw icie ' W ielkiej 
B ry tan ii, rudy  H ailes nazw ał z tego 
powodu obrady sejmowe tańczącym  se j
mem. Prócz u rzędowych przyjęć były 
też wieczory w domach pryw atnych. 
Ścisłe kółko znajom ych grom adziło się 
n a  wieczerzach u pani K rakowskiej, 
gdzie wszakże nie tańczono ani też 
n ’e gryw ano w karty . N atom iast tań- 
°2iouo do upadłego u  sędziwej hotm a- 
nowej Ogińskiej, gdzie atoli bywało 
jedęarZ^ stwo m niej doborowe, gdyż nie- 
pani d JatTU2 w yzyskując gościnność 
jej obiad111’ • wPrasz£d przebojem na 
u rz ą d z a ł^ ) ,1 wfo°zerze. W  karnaw ale 
na których e?mftQ9wa baliki dla dzieci, 
jednej z takieb8aIi, eh9tnie i starsi. Na 
dziwiłłówna, K ry sty n a  R a-
nonisYwała sie t l  , Jeszcze wówczas, 
S b U c i ,  Z .ch w y o .m
i lab k;a chnej tancerki wi-
dzOWl szalone oklaski, zaś
Kazimierz bapieha zawołał kilkakrotnie: 
autor; autorI

— Cóż to mc cu haiąże — zapytał 
Hailes — fak prę o znów  pow ołuje
cie ambasadora ...

Głos ogołu tw ierdził bowiem, że 
księżna Michałowa pozostawała w bli_
skich stosunkaoh z Staokelberg iem . A m 
basador carycy był w istocie wiełkim 
kobieciarzem. Mały i y y  e grze
szył urodą, lecz twarz jego by ła  pełną 
wyrazu i in te lig en o y i. Prócz Radziw ił- 
towej, szczycił się Staokelberg przez

czas dłuższy względam i Ożarowskiej, 
a  naw et odwołanie am basadora w czerw
cu 1790 roku tłómaczono względam i 
erotycznej natury. W salonach i budu- 
araoh szeptano sobie na  uoho, że do 
w yjazdu S takelberga przyłożył się głó
w nie wspom niany już  Hailes, który pa
łając gw ałtow ną miłością ku  prześli
cznej pan i Kossowskiej, znalazł niebez
piecznego współzawodnika w młodym 
Gustaw ie Staokelbergn. Nieszczęśliwy 
kochanek dla pozbycia się syna, praco
wał nad Usunięciem ojoa. Toż samo 
głoszono o urodzi wej m argrab in ie  Luc- 
chesini, iż pom agając mężowi w poli
tycznych robotach, zastaw iała za jego 
wiedzą sidła na młodszych posłów sej 
mowych. Ale biedna m argrabina kokie
tu jąc przystojniejszych ojców narodu, 
sama padła ofiarą K upidyna. Zakochała, 
się szalenie w Niem cewiczu i poety
czny poseł inflancki zaw dzięczał swej 
ubóstwionej w iele wskazówek w spra
w ie pruskiej polityki. M argrabina nie 
była w prawdzie klasyczną pięknością, 
ale słusznego w zrostu, zg rabna  i dowoi - 
pna spraw iała wszędzie miłe wrażenie. 
Wracająo do salonów stołecznych z s ta 
ropolskiej gośomnośoi i powagi słynęły 
domy kasztelanowej połanieckiej, Lanc- 
korońskiej, siostry  ̂ je j Granowskiej i 
oboźnego Krasińskiego, podczas gdy 
finansiści ja k  Tepper, B lank, K abryt 
silili się na swych przyjęoiach, by prze
wyższyć m agnatów  w ystaw ą i przepy
chem.

W śród pań  w ielk iego św iata  rej 
w iodły księżna K arolina de Nassau 
oraz księżna de L igne. K siężna Karo
lina, z dom u Godzka, za pierw szym  
mężem Sanguszkow a, s łynęła od la t  
szeregu  z u rody  i ekscentryczuości 
pod m ianem : złotej Loli. W owym  cza
sie zachow ała jeszcze ślady daw nej 
piękności, lecz czarow ała p rzedew szyst- 
kiem swyct- gości nadzw yczajnym  da
rem  opow iadania. Im prow izacye k s ię 
żny przypom inały  n iekiedy fac-eoye 
księcia Panie Kochanku, potrafiła im  
jednak nadać tak i urok, iż n ik tb y  się 
nie ośm ielił zaprzeczyć praw dziw ośoi 
je j opowieści. U lubionym  tem atem  po
mysłowej Loli były czyny i p rz y g o 
dy je j aw anturniczego m ałżonka. W  
prześlicznej, choć n iew ykończonej re - 
zydencyi swej, „na D ynasach" g rom a
dziła k siężna raz w ty g o d n iu  kw iat i 
śm ietankę stołeoznego tow arzystw a. 
W je j salonach odbyw ały się p rzed 
staw ienia am atorskie, w  k tó ry ch  b ra ły  
udział: Sew erynow a Botooka, s io stra  
księcia Józefa, T yszkiew iczow a i sł] l- 
na  z urody Ju lia  Potocka, ja śn ie jąca  
w całym  blasku n iepospo lite j p iękno
ści. Podziw iano ją  w szędzie, gdzie  się 
ukazała, w  tea trze , w  salonie, n a  p rze 
chadzce, lubo W arszaw ie n ie  zbywało 
w owym czasie na  sły n n y ch  piękno
ściach, że tylko w ym ien im y: Aleksan- 
drową L ubom irską, Kossakowską, Mir- 
ską, k ra jczynę Potocką. Że zachw yt, 
ja k i w yw oływ ała p ięk n a  Ju lia , nie był

p rzesadnym , dowodem  słow a cudzo
ziem skiego tu ry s ty , k tó ry  w owym  
czasie zw iedził W arszaw ę. Bezim ienny 
au to r d z ie ła  „Voyage en Pologne et 
en  A fom agne 1793 p r  un  L ivon ien“ 
pisze o n ie j, co n a s tęp u je : „Ju lia  Po
tocka b y ła  uosobieniem  wdzięku. Gdy 
w m azurze  je j  postać o kszta łtach  
okrąg łych  a pow iew nych kołysze się 
lekko w sp arta  n a  ślioznej nóżce, g d y 
by m uskając  ty lk o  ziem ię — gd y  w y
m yka się z objęć jednego , by  spocząć 
w  ram ionach  n astępnego  tancerza , te  
ją  chw yta ją , w tam tych  się okręca —- 
g d y  nareszo ie tancerz  u ją ł jej kibić i 
u n ió s ł w szalonym  w irze walca, a 
g łow a je j  lekko pochylona i jak b y  bez
s iln a  spoczęła n a  jego  ram ieniu, lub 
g d y  tw arz  swą ozarowną, tchnieniem  
rozkoszy  i oieniem  skrom ności owianą 
na  jeg o  złożyła p iersi i w patrzonem  
pełnem  żaru  okiem, całą potęgę o 
znaw anycb uczuć przelać w en p ragn ie  
— w tedy  w idzow ie skup ien i z u tk w io 
nym  w n i ą  w zrokiem , w strzym ując od 
deoh ty lko  w yrazem  tw arzy  zdradzali 
zachw yt dla te j uroczej a tak ponę 
tnej postaoi. I  od czasu do czasu z 
w ezbranyoh zaohw ytem  piersi w y ry 
w ały  się głośno, lub  szeptem  w ypo
w iad an e : Boże w ielk i! jak że  p iękną 
je s t  J u l i a !...

W pożyciu m ałźeńskiem  n ie  była 
Ju lia  szczęśliw ą. M ężem je j był J a n  
Potooki, zapalony podróżnik , badacz 
s ta ro ży tn o śc i słow iańskich , d z iw ak  bez

serca, choć człek wielce uczony. N is- 
ustann ie odbyw ając podróże, powrócił, 
niespodzianie z Maroko i Tunisu do 
W arszawy, gdzie  zw racał ogólną uw a
gę stro jem  swym  p o lsko -tu reok im . 
Senzacyę w stolicy w yw ołała podróż 
pana Jan a  w balonie B lancharda na 
Wolę. W podróży tej tow arzyszył P o 
tockiem u służący jeg c  m uzułm anin, 
k tó ry  w zlatując pod obłoki, w zyw ał 
ku w ielkiej pociesze gaw iedzi Ałłacha 
na pomoc.

Mąż Ju lii n iechętnym  by ł zarazem  
i P rusakom  i Rosyi, lubo później brał 
udział w rosyjskiem  poselstw ie do 
Chin i przem ieszkiw ał czas jak iś  w P e
tersbu rgu . Przociw  Stakelbergow i, k tó 
rego zasta ł jeszcze w W arszawie, n a 
pisał i rozrzucił saty rę p . t. „C iyilite 
puórile e t honnete" — (ty tu ł zw ykły 
w spółczesaych w ydaw nictw  dla dzieci) 
— w której pisał m iędzy in n e m i: „Go
spodarz domu pow inien zaw sze sam  
podaw ać krzesło, a gdy  go senato r, 
lub kaw aler orderu  n ieb iesk iej w stęg i 
zechce w yręczyć, pow inien odpow ie
dzieć : Proszę się nie fa tygow ać, mam. 
do tego in n y ch  lokajów ". B yła lo alu - 
zya, praw dziw a n ie s te ty , do d y g n ita 
rzy  R zeczypospolite j, p łaszeząoych  się 
prze l am basadorem . B roszurka ta  b y 
ła  chw ilow ym  w yskokiem  p a try o ty - 
zmu ze s tro n y  m agnata , w y n aro d o 
w ionego zupełnie , k tó ry  zep su ty  w 
konou pow odzeniem  i znudzony  w szyat- 
kiem  zakończył życie sam obójstw em
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wyższych klasach parę stronic z auto
rów klasycznych i to ma znaczyć czyta
nie autorów.

Nadio nauka szkolna języka g reck ie
go tak zniechęci ucznia do wszystkiego, 
co mu- Grecyę przypomina zamiast jej 
dzieje pokochać i zgłębiać i czerpać z 
nich zdrowy pokarm na przyszłe koleje 
życ:a, że tenże, gdy czas ukoi w nim  tę 
niechęć, a poważniejszy umysł wykaże 
mu braki znajomości świata helleńskie
go, dopiero wtedy, będąc już dojrzałym 
człowiekiem, powraca do studyów nad 
greckim światem — rozumie s ię , z po
mocą dobrych przykładów, bo po grecku 
zupełnie on nie umie.

Ale za to też budzi się w tym czło
wieka żal, że 6 la t zmarnował na ła 
maniu się z gram atycznem i trudnościa
mi, a nie poznajomiono go z piękno
ścią form i treści tego starożytnego, a 
tak doskonałego narodu.

Z pośrodka tak wielkiej liczby zna
jomych mi ludzi w kraju, było tylko 
dwóch czytających po grecku dla swej 
w łasnej przyjemności, a tymi s ą : śp. 
Szujski i Wojciech hr. Dzieduszycki, gdy 
prawie wszyscy in n i, przeenodząc pu
bliczne szltcły, od czasu zdania matury, 
już potem nie brali do ręki książki po 
grecku drukowanej, bo po grecku zupeł
nie nie umieją. Po cóż tedy tak ciężko 
przychodziło im  marnować zdrowie i 
czas nad gram atyką grecką ? Czas, któ
ry inaozej spożytkowany, mógł znako
micie wzDogacić ich in teligencją i u ła
twić im pracę dla siebie, rodzin swoich 
i kraju 1

Uparci zwolennicy szkolnej filologii 
mogli jeszcze przed 30 laty mieć te wy
mówkę, że gim nazya służą niemal sa
mym klasom zamożnym i rafinowanym, 
które naukę uprawiają dla nauki, więc 
nie braknie im czasu nawet na studya 
języka zupełnie wywołanego z obiegu. 
Od czasu ale zaprowadzenia przymusu 
szkolnego, całe masy ludzi, dawniej pra- 
ey "zycznej oddanych , garną się do 
szkół średnich, czego dowodem przepeł
nienie w gimnazyach. Ci ludzie pospie
szają do szkół, aby polepszyć przez nie 
swój byt i wzbić się do sfer o pracy u- 
mysłowej. Sokoła średnia musi też dzi
siaj odpowiadać więcej praktycznemu 
kierunkowi i zaniechać stanowiska ab 
strakcyjnego „nanki samej przez siebie 
jako celu“, inaczej zawodzi ona całe ma
sy, które moca ustawy pociągnięte zo
stały do wyższych stopni oświaty. Nie 
je s t winą chłopskiego dziecka;, że się 
pcha do gimnazyów, ale społeczeństwa, 
które mu się uczyć kazało i wszczepiło 
mu w umysł tooryę: „rów nych dla ka
żdego przeznaczeń. “

Dziecko z klas ludowych nie ma 
czasu na bezużyteczne tracenie la t 6 
na naukę greki, jak równie nie będzie 
ono miało czasu, aby po skończeniu 
szkół stndyować świat helleński, bez 
' tórych to wiadomości pozostanie ono 
medoukiem, gotowym rzucać się na 
wszelkie naw et najniedorzeczniejsze pró
by ustrojów społecznych i prawd ety
cznych. Dziecko owe z ludu mogło 
uniknąć tych niebezpieczeństw, gdyby 
mu wykazano już w szkole na przykła
dach starożytnego świata, że te próby, 
że te skeptyczue teorye wszystkie już 
istn ia ły  były i doprowadziły li tylko do 
ujemnych rezultatów, okazując się w 
skutkacn najzgubniejszem i teory&rm, ale 
biedny uczeń szkół naszych zbyt często 
nie wie tego wszystkiego i dlatego też 
najdziwaczniejsze teorye wydają mu się 
ezemś zupełnie nowem, nigdy jeszcze 
niepróbowanem — h a l więc może i do
brem, bo na pouczenie go tych bardzo 
pożytecznych rzeczy nie było czasu, 
który tak bezcelowo gram atyki pożarły.

Czyż nie lepiej byłoby dla całej 
młodzieży szkolnej i społeczeństwa, któ
rego ona stanie się integralną częścią, 
aby ta  młodzież nie znała nawet liter 
greckich, ale za to poznała, choćby w 
przekładzie na własny język, utwory 
mistrzów i całego ducha tego skończo
nego narodu, który przeżył wszystko, 
wszystko wypróbował i do wszystkiego, 
co je s t i co będzie, położył dotąd je 
szcze niewzruszone podwaliny.

Trzeba przyznać, że czasami trafi się 
profesor greki lub łaciny o szerszej my
śli, a ten zbaczając od przyjętego g ra 
matycznego systemu, zawiesza na chwilę 
nużące z tejże ćwiczenia i opowiada 
chłopcom o ustroju państw greckich,
0 duchu przewodniczącym temu naro
dowi, o znaczeniu poetycznych mytów
1 tłum aczy im obszernie eposy i trage- 
dye mistrzów. Komu szczęśliwa gwiazda 
pozwoliła słuchać takiego profesora, ten 
niezawodnie przyzna, że owe zboczenia 
od starego systemu entuzyazmnją mło-

(w roku 1816) w ytoczyw szy sam kulę 
z kośoi słoniowej, którą się zastrzeli 

Opuszczona przez męża piękna Ju
lia liczyła olbrzymi zastęp wielbicieli, 
wśród których wyróżniała swemi w zglę
dami młodego Eustachego J  nguszkę, 
majora bawaleryi narodowej. Książę 
Eustachy był synem wojewody wołyń
skiego, Hieronima, który lubo zaliczał 
się do zwolenników wolnej elekcyi, je 
dnakowoż jeden z pierwszych zrzekł 
się praw emfiteutycznych ao starostw 
ozerkawskiego i kazimierskiego. Ta wła
śnie sprawa starostw stała się w gru
dniu 1791 roku przyczyną zwady mię
dzy księciem Hieronimem a Kazimie
rzem Rzewuskim, pisarzem polnym ko
ronnym. W  toku sporu padły z obu 
stron słowa obrażliwe i Rzewuski w y
zwał wojewodę na pojedynek. Książę 
Eustachy zastąpił wszakże ojca i z swej 
strony wyzwał pana pisarza. Rzewuski 
przyjął wyzwanie i nazajutrz skoro świt 
wpadł do mieszkania młodego księcia, 
śpiącego jeszcze, drwiąc z niego, że 
mu się me bardzo spieszy... Młodzie
niec zerwał się z łóżka i chwyciwszy  
szablę odparł, że gotów mu natych
miast służyć. Tego właśnie chciał Rze
wuski, który zamierzał zajśó przeciwni-

dzi3Ż, zaciekawiają ją  do najwyższego 
stopnia i budzą w niej poczucie piękna 
i miłość do idealizmu, a młodzież ubó
stwia takiego profesora. Ale tacy profe
sorowie należą niestety do wyjątków, 
le gros zaś szkolnych filologów tak 
skostniało we formach gramatycznych, 
że nawet najostrzejszy rozkaz władz 
wyższych nie podoła ożywić ich innym 
duchem.

Ani prawdziwy mąż stanu, ani głęb
szy myśliciel nie powinien zbytnio da
wać unosić się prądowi panującemu, bo 
nie zawsze prądy, w pewnych epokach 
panujące, prowadziły ludzkość do b ez
piecznej przystani, bywają czasami ale 
w społeczeństwach kierunki tak silnie 
markowane i z taką potęgą rwące, że 
odwrócić ich odrazu jest prostem niepo
dobieństwem ; w takich razach rozum 
doradza ieć z nimi, choćby na to tylko, 
aby je  owładnąć, powściągać, a potem 
zwolna na inne kierować tory.

Takim prądem naszej epoki jest pra
gnienie zastosowania rzeczy nawet zu- 
pełnie abstrakcyjnej natury do praktyki 
życia, zrobienia z nieh dźwigni dobro
bytu i zużycia ich do potrzeb codzien
nych. „Czas to pieniądze!" Sztuka, na
uka . literatura — to wszystko dzisiaj 
służy dla materyalnego celu, lub myśli 
już nie abstrakcyjnej, ale zaraz tu na 
ziemi, w czasie ludzkiego życia wcielić 
się mającej. Tego prądu doczesnego zu
życia nie powstrzyma nikt, dopóki siła 
jego sama się nie zużyje, a pokierować 
nim można tylko krocząc z nim  równo
legle.

W szkolnictwie też, do którego całe 
wielkie masy są obecnie powołaue, za
s a d a : „nauka dla nauki", musi po części 
ustąpić celowości, bo ta celowość jest 
nieprzepartym  prądem obecnego społe- 
czt stwa.

Ze szkół tedy średnich musi ustąpić 
ten dział nauki, który obecnie jest po- 
prostu bezcelowym, a zabiera najwięcej 
czasu młodzieży, tj. nauka języka grec- 
ckiego, aby jego miejsce zastąpić jak 
najszerszą możebnie nauką wszystkich 
działów przeszłości Grecyi i tym sposobem, 
czyniąc koncesyą powszechnemu żądaniu 
praktyczności, ocalić najgłówniejszą pod
stawę systemu hum anizm u i klasycyzmu, 
a z niemi wprowadzić pewien idealizm 
w publiczne wykształcenie, tak niezbę
dny dla hamowania uim zbytniego ma- 
teryalizmu.

Jeżeli podobna reforma wkrótce prze
prowadzoną nie zostanie i obecnie młode 
pokolenie nie zasmakuje słodkich owo
ców z ducha starej Hellady, podawanych 
mu we formie przystępnej i w języku 
wykładowym, to obawiać się przychodzi, 
aby ów prąd praktyczności, zniecierpli
wiony stawianemi mu przeszkodami, nie 
wyrugował w krótkim czasie zupełnie 
klasycyzmu ze szkół średnich.

Przezorność tedy sama nakazywałaby 
przeprowadzić zawczasu niezbędną re
formę, aby ją  inni po nas nie przepro
wadzili w najradykainiejszy sposób. Nie 
ma już dzieła mistrzów literatury grec
kiej, które byłoby nieprzetłuraaczone na 
nowożytue języki, a więc w tłumaczeniu 
mogą się z nimi obeznać uczniowie gim 
nazyów. Prawda, że żadne tłum aczenie 
nie równa się oryginałowi, ale cóż pora
dzić na to, gdy brak czasu nie dozwala 
młodzieży poznania arcydzieł starożytnej 
literatury w języku, w którym pisane 
one były. Coś poświęcać trzeba, więc 
lepiej poświecić najlepsze ale niedosię- 
g a ln ’. a w zamian tylko dobre ale zu
pełnie możliwe uzyskać.

W Austryi są niemal we wszystkich 
prowincyach dwa języki krajowe , zatem 
obecnie młodzież musi się gramatykal- 
nie uczyć 4 języków, z których dwa u- 
m arłe nie służą jej do potrzeb zwykłe
go życia.

Gdyby tedy usunięto język grecki, 
młodzież nie mogłaby się uskarżać na 
przeciążenie, choćby miejsce greki za
stąpiono innym przedmiotem, byle nie 
czysto pamięciowym, oraz gdyby pp. dy
rektorowie gimnazyów ściśle przestrze
gali równomierności stopnia nauki ka
żdego przedmiotu, a niedozwalali natu 
ralnej zresztą tendeneyi specyalistów, 
przesadzania miary wykładanego przez 
nich przedmiotu. Zastrzegam  się wyra-

.— kończył hr. Rey swoje przemó
wienie w debacie szkolnej — że rozu
mie się samo przez się, że mówię tylko 
za rozdziałem gimnazyów na dwa od
działy, począwszy od skończonej klasy 
IV. od której w oddziale filologicznym 
rozpoczynałaby się nauka greki zupełnie 
system atycznie, gdy p rzec:wnie oddział 
pierwszy ograniczałby się w filologii na 
samą łacinę.

ka znienacka, s im zaś zabezpieczył się 
aię dostatecznie, wdziaw szy na siebie 
kilka kaftaników watowanych... Złożyli 
się obraj zapaśnicy w pokoju i po dłuż
szej walce Sanguszko odniósł lekkie 
draśnięcie w rękę, zaś Rzewuski ciężką 
ranę w  głowę. Na koniec tej sceny tra
fił i sam w ojew oda, gotujący się do 
pojedynku z panem pisarzem, ale jnż 
me nr_ł się z kim rozprawić. "Wypa
dek ten otoczył aureolą bohaterską księ
cia E ustachego, gd yż R zewrski słynął 
jako zawołany pojedynkowicz. On to 
sześć razy potykał się s  jenerałem Ko
złowskim, dopóki cięciem  w prawe ra
mię nie uczynił go niezdolnym  do dal
szej walki. Miał nawet pan pisarz sta
łego sekundanta, którym był Jan Dro- 
hojewski, stary rębacz sejmikowy. Tern 
większym  był przeto tryum f księcia 
Eustachego, którego stosunek z p iękną 
Julią był głośną tajemnicą w stolicy, 
n.e rażąc zresztą nikogo, gdyż towa
rzystwo stołeczne było aż nadto pobła
żliwe dl tego rodzaju związków, które 
zresztą nierzadko kończyły się m ałżeń
stwem, zwłaszcza wobec wielkiej łatwo
ści rozwodów.

Los wszakże rozłączył kochanków.
Książę Eustachy, wy chowanieo a tras-

K R O N I K A .
Lwów dnia 14. lutego.

Zapiski osobiste. Poseł do Rady pań
stwa ks. dr. K o p y c i ń s k i ,  kan. hon. i 
proboszez w Gawłuszowicach, który przed 
kilku tygodniami ciężko zaniemógł na oczy, 
ma się obecnie •wcale dobrze, jakkolwiek 
mieszkania lekarze nie pozwolili mu jeszcze 
opuszczać.

Z życia  tow arzysk iego. Wczoraj od
był się wielki obiad u hr. Antoniów Wo- 
dzickich w Krakowie, dany dla prezydenta 
kolei państwowych dr. Bilińskiego.

O biad na cześć prezydyum sejinu dał 
wczoraj w kasynie narodowem klub auto- 
nomistów.

O oyw atelstw o honorow e miasta Sta
rego Sącza nadała Rada gminna tegoż mia
sta p. namiestnikowi Kazimierzowi lir. Ba- 
deniemu.

Z arm ii. Porucznik Eug. Dąbrowiecki 
przeniesiony z 55 pp. do żandarmeryi, a 
akeesista prow. Wilk. Sumbera z Krak iwa 
do Wiednia. W stan spoczynku przeniesiony 
porucznik Miecz. Łobodziński z 55 pp. Sto
pień oficerski złożyć pozwolono poruczniko
wi 30. pp. Kar. Howarthowi.

Ju bileu sz cesarsk i. Z Czerniowiec 
donoszą, że tamtejsza Rada gminna __ dla 
uczczenia jubileuszu cesarskiego postanowiła 
wybudowanie wielkiego domu sierót.

N ad ustaw ą szkolną, uchwaloną o- 
becnie przez sejm na wniosek Stan. hr. Ba- 
deniego, unosi się... Neue fr. Presse. Oto, 
jak telegrafują nam z Wiednia, pismo to 
pomieszcza dłuższy artykuł sprawie tej po
święcony, w którem nowo uchwaloną usta
wę nazywa postępem Galicyi, mogącym wy
równać długoletnie przeciwności między 
szlachtą a ludem.

Syn m arnotraw ny. Niezwykłe zacie
kawienie wzbudziło w najszerszych sferach 
naszego miasta zapowiedziana na sobotę 
przemiera. Po raz to pierwszy może wysta
wionym będzie na naszej scenie dramat 
mimiczny przy ilustracyi muzyki. HHtorya 
tego rodzaju utworów sięga dosyć daleko, 
a kolebką ich były Włochy. Jak wszystko, 
z czasem komedya mimiczna przeżyła się i 
długie lata zapomniano o niej, bo juściż 
parodyi tego rodzaju, przedstawiauych w 
cyrkach nie można brać na seryo. Dopiero 
w ostatnich kilku latach pantomina w szla
chetnym tego słowa znaczeniu odżyła, a 
odżyła naturalnie we Franeyi, gdzie ruch 
literacki znachodził i znachodzi w każdym 
kierunku poparcie. Lecz pantomina nietylko 
odżyła, ale się odrodziła w zupełnie innej 
szacie. Dziś stanowi ona, zastosowana do 
nowego pojęcia dramatu, już nie jego podo
biznę, ale nieodłączną jego część. Uszla
chetniona a ilustrowana przytein muzyką, 
wnikającą i malującą wiernie najdrobniejsze 
szczegóły akcyi, stała się obecnie pantomi- 
na prawdziwym wy',worem sztuki drama
tycznej i zajęła obok niej równorzędne sta
nowisko. Źe tak jest, dowodem, iź pa1: ko
mina coraz większy zdobywa sobie rozgłos, 
a najcelniejsze teatry francuskie, niemiecki- 
i londyńskie wprowadzają ją coraz częściej 
na swój repertoar. Do najcelniejszych utwo
rów tego rodzaju należy „Syn marnotrawny** 
M. Carre’go syna, z muzyką Wormsera. Obie
gła ona już wiele teatrów Europy, a w bl- 
botę ujrzymy ją  na naszej scenie. Treść 
zaczerpniętą z biblii przeniósł autor do 
naszych czasów, a otoczył ją taką doz,' 
poezyi, nadał jej tyle urozmaicenia, upstrzył 
w sytuacye bądź komiczne bądź grozą 
przejmujące, że całość przedstawia się w 
najwykwintniejszej formie komedyi społe
cznej. Prześliczną jest nadto muzyka, od- 
źwierciadlająca w sposób zadziwiający każ
dy nawet najdrobniejszy szczegół akcyi. 
Nowością zaś w tym względzie jest forte
pian, który w orkiestrze dominującą odgry
wa rolę. Wobec powyższigo nie można sie 
dziwić, ie wiadomość o w> stawieniu tej 
pantominy, żywo wszystkich lubowników 
teatru zainteresowała , zwłaszcza że nie
wątpliwie rzecz ta zostanie poprawnie wy
konaną, sądząc po tej okoliczności, ił pierw
sze role spoczywają w rękach pań: Gostyń
skiej, Czaplińskiej i Siemaszkowej i panów 
Ruszkowskiego i Gasińskiego. Muzyką kie
rować będzie p Jarecki, solo fortepianowe 
odegra znany artysta muzyk p. Stohl. Stro
na zewnętrzna nie zostanie też z pewnością 
zaniedbaną, wiemy bowiem, że nie szczę
dzono trudów i kosztów na wytworną wy
stawę. Zresztą, qui vivra - verra w sobotę.

Raut na dochód Tow. Szk oły  lu 
dow ej odbędzie się w salach kasyna miej
skiego dnia 1. marca. Przygotowania, jakie 
komitet czyni już od kilku tygodni, pozwa
lają się spodziewać, że raut ten będzie na
leżał do świetniejszych w tym sezonie.

Raut Tow. św. Salom ei na dochód 
wdów i sierót odbędzie się w niedzielę d.

burgjKiej tjKoly wojennej i oficer fran
cuskiego pułku Royal ALlemand nietyl
ko z tytułu był żołnierzem. W ziął prze
to czynny udział w kampanii 1792 r 
i do sto"cy powrócił jako wysłannik  
księcia Józefa z w.adnmością o bitwie 
pod Zieleńcami. Targowica popchnęła 
go w szeregi armii — rosyjskiej... Dla 
ocalenia znacznyoh dób. na W ołyniu i 
L itw ie przed chciwością Targowiczan, 
wymogła rodzina na księoiu Eusta
chym, iż  udał się do Petersburga i 
przedsf iw ił się carycy. Musiał przeto 
3pełnić książę tę ofiarę. Przyjęty bar
dzo dobrze, obdarzony został stopniem  
jenertlskim  i pułkiem dragonów, lecz 
po półrocznym pobycie nad Newą, na 
pierwszą wieść o powstaniu Kościu- 
szkowskiem, porzucił Sanguszko niena
wistną służbę i z komendą Grochow
skiego przybył do obozu Naczelnika. 
Jako komendant czterotysięcznej dy
w iz j i  odm aozył się książę Eustachy 
w  bitwie p~d Szczekocinami, gdzie o- 
słaniał odwrót wojsk naszych i w lipcu 
wraz z Kościuszką przybył pod War
szawę. Tu, gdyby grom z jasnego nie
ba , spadła na niego wieśó żałobna: 
Julia, przebywająca w Krakowie, do
gorywała... W jednej oh wili postarał

18 bm. w salach kasyna miejskiego. Pro- 
teKtorat rautu objęła arcyksiężna Blanka. 
Komitet żywi nadzieję, że szlachetny cel 
a przyiem zajmujący program powinny za
pełnić sale kasyna doborową publicznośeią.

W spraw ie zalan ia trzech izb w 
suterenach kamienicy przy ul. Zyblikiewicza
1. 16 — piszą K uryerow i Lwowskiemu : 
Przyczyna tego wypadku leży w budowa
niu kanału przez magistrat. Przy przyskle- 
pianiu koryta Pełtwi w ubiegłym roku nie 
uwzględniono poziomu kanału, idącego 
wzdłuż ulicy Zyblikiewicza. Odpływ kanału 
do Pełtwi został umieszczony bardzo nisko 
poziomu koryta, wskutek czego przy więk
szym napływie wody do Pełtwi, następuje 
ciśniecie tego rodzaju, iż kanał miejski nie 
ma wprost należytego odpływu, co spowo- 
dowuje zupełne wstrzymanie odpływów bo
cznych kanałów, a woda w nich groma
dząca się musi szukać jakiegoś miejsca od
pływu, a jeżeli takiego nie znachodzi, roz
sadza kanał i dostaje się do izb. Ueierpiała 
na tem nietylko kamienica p. Tepy, ale 
i sąsiednie, jak p. Winnickiej, gdzie woda 
zalała 9 piwnic i również rozsadziła kanał. 
Jako dowód nieprawidłowości kanału może 
i to posłużyć, że poniżej tych realności, 
bliżej koryta Pełtwi umieszczone otwory do 
kanałów miejskich, były napełnione wodą 
również aż do poziomu ulicy. Gdy po pe
wnym czasie napływ wody w korycie Peł
twi opadł nieco, wtedy woda, która dostała 
się do suteren i piwnic, poczęła opadać, a 
gdy cokolwiek przebito kanał przy ujściu 
do Pełtwi, zanieczyszczony namułem i ka
mieniami, woda opadła nii mai zupełnie. 
Wobec tego okazuje się potrzeba zupełnej 
rekonstrukcyi koryta Pełtwi przy ul. Zybli
kiewicza, łożysko musi zostać pogłębione, 
gdyż przy lada sposobności podobna kata
strofa ponownie się wydarzyć musi i może 
pociągnąć za sobą smutniejsze jeszcze skutki. 
P. Tepa, właściciel nawiedzonej katastrofą 
kamienicy, z własnej inieyatywy powetował 
częściowo straty ludzi, dotkniętych wyle
wem, jakkolwiek do rógo zobowiązanym nie 
był, resztę chyba wynagrodzić winno im 
biuro budownicze, jeżeli ono zawiniło, bu
dując w ten sposób kanały.

Proces O m ladlnSstów . Z Pragi te
legrafują dziś 14. bm.: Obrońey wnieśii do 
ministerstwa sprawiedliwości memoryał. Try
bunał uchwalił aresztowanych podsądnych 
wykluczyć od dalszego toku rozprawy. Dziś 
dalszy ciąg przemówienia prokuratora.

Zam knięcie p o litech n ik i w Graeu.
Z Gracu telegrafują dziś: Słuchacze I. ro
ku politechniki odmownie odpowiedzieli na 
propozycyę rektora pisemnego oświadczenia, 
że nie solidaryzują się z treścią znanej 
broszury.

B u rz a  szalała w Niemczech d. 12. bm. 
tak silna, że zrządziła ogromne szkody.

U w ięzien ie kr. Souh<*yrau’a. Baron 
Soubeyran, znany powszechnie w Paryżu za
równo w kołach polityką się zajmujących, 
jakoteż i uprawiających sport wszelaki, zo
stał uwięziony. Był on założycielem i pre
zesem Escompte —  banku a prezesem So- 
cietć des Immeubies i przegrał pieniądze 
obu tych zakładów w hazardownych speku- 
Iacyach gipłdcwyoh. Uwięzienie nastąpiło na 
żądanie i  urzędu ustanowionego likwidatora 
Societć des Immeubies, Lemarąuis'a. Sou
beyran ma obecnie 65  la t. Początkow o b j ł  
on urzędnikiem ministerstwa fiaansów od 
roku zaś 1860 porzuciwszy ten zawód po
święcił się operacyom finansowym i prędko 
pozyskał sobie na tem polu szeroki rozgłos. 
Był on jednym z założycieli Credit Foncier 
i przyczynił się wielce przez szczęśliwe spe- 
kulacye do zwiększenia kapitałów tego za
kłada, później jednakowoż musiał z Credit 
Foncier ustąpić i odtąd prowadził przeciw 
niemu zaciętą walkę. W świecie sportowym 
Paryża grał wielką ro'ę i posiadał sławną 
stajnię koni wyścigowych. Niezmiernie czyn 
ny, przyjmował i słuchał osobiście wszy
stkich zgłaszaiąeych się doń, przyjmując 
projekty, które mu się podobały a odrzuca
jąc nieudolne. Odznaczał się niezwykle zi
mną krwią, którą zachowywał przy każdej 
najdrażliwszej okoliczności. Do zeszłego ro
ku był deputowanym i w izbie zwracał na 
się powszechną uwagę zawsze jednakiem 
czarnem ubraniem i starannie wygoloną 
twarzą, na której najbieglejszy badacz ni
gdy żadnego wrażenia wyczytaćby nie zdo
łał. Przemawiał w izbie rzadko; ostatnim 
razem wystąpił ostro przeciw Austryi, mó
wiąc w sprawie reformy walutowej. Równo
cześnie z Soubeyran’em uwięziony został tak
że administrator Societć des Immeubies 
i dyrektor Banąue d"Escompte, Emil Cler.

błynuy m ag azy n  „Louyre" w Pary
żu zawiadamia, że pragnąc przyczynić się 
do podniesienia artyzmu w przemyśle fran
cuskim urządzać będzie w pewnych odstę
pach czasu konkursy na różne przedmioty. 
Szereg rozpoczme konkurs na lampę. Pozo • 
stawiona jest artyście swoboda wyboru ma- 
teryału, nyleby cena sklepowa nie przeno-

się nieszczęsny o pozwolenie od Na- 
czeluikt i przebrany w mieszczańską 
kapotę, z pistoletami w zanadrzu, ru
szył w drogę ao Krakowa. Przedarł się 
szc zęśliw ie przez ozaty Rosyan i Pru
saków i przesiadająo się z konia na 
konia, czwartego dnia podróży stanął 
w Krakowie. Spieszy do ryn k u , do 
mieszkania Julii, zastaje bramę zawartą. 
Stary s łu g a , na zapytanie o zdrowie 
pani, milcząc, wskazał księciu posuwa
jący sie ulicą Grodzką ku zanikowi or
szak pogrzebowy.

Na wpół oszalały z bola i z rozpa
czy, spieszy Sanguszko na Wawel i 
niepoznany przez nikogo uczestniczy  
w tym strasznym dla sieb ie obrzędzie. 
Gdy uoiobły żałobne śpiewy i zw łoki 
spuszczono do sklepów, dostaje się 
książę Eustachy z pomocą znajomego 
księdza i przekupionej służby kościel
nej do podziemi. Kazał, by mu nie 
przeszkadzano, póki nie da um ówio
nego znaku i skoro wnijście przyw a
lono grobowym głazem, otworzył z bi- 
jącem trwożnie sercem trumnę uko
chanej. Słaby promyk dziennego św ia
tła, wpadający przez zakratowane o- 
kienko oświetlił klasyczne rysy Julii 
i je j powiewną postać. Smieró nie roz-

siła 100 f r . ; pierwsza nagroda wynosi 1.500 
fr., druga 1.000 fr., trzecia 500 fr., po
mysł zostaje własnością twórcy. Kobiety 
będą miały pole do wykazania swoich arty
stycznych zdolności w innym konkursie, je
dnocześnie ogłoszonym — na chusteczkę do 
nosa, haftowaną według wzoru całkiem o- 
ryginalnego; nagroda pierwsza 1.500 fr., 
druga 1.000 fr., trzecia 600 fr., pomysł 
zostaje również własnością odznaczonej ha- 
feiarki.

t  Z dzisław  Z ag ó rsk i, kapitan inży- 
nieryi, zmarł w Peszcie po kilkudniowej 
ciężkiej chorobie. Przed trzema miesiącami 
poślubił on w Krakowie pannę Gorayską.

t  W ład y sław  S io u iń sk i, zastępca 
dyrektora i nadinspektor ruchu kolei pań
stwowych w Krakowie, zmarł w niedzielę o 
g. 4 rano po dłuższych cierpieniach. Pogrzeb 
odbył się wczoraj o g. 3 popołudniu z gma
chu dyrekcyi kolei, z którego powiewała ża
łobna chorągiew.

f  T eo fil ifiandyczewshi, emeryt, rad
ca namiestnictwa, zmarł wczoraj rano w mie
ście naszem wskutek zapalenia płuc.

SztuM piękne.
O p e l ' 3 -

Nigdy jeszcze może nie cieszyła się 
opera lwowska takiem powodzeniem, stałą 
sympatyą i uznaniem publiczności, jak od 
czasu przybycia na scenię teatru^ skarbkow- 
skiego panny Elwiry Colonnese’ówny. Zu
pełnie też usprawiedliwioną jest ta syrnpa- 
tya, jaaą w pierwszym zaraz występie po
zyskała sobie znakomita śpiewaczka we 
Lwowie, rzadko bowiem zdarza się widzieć 
artystkę równie wytrawną i rutynowaną tak 
pod względem śpiewu jak i gry dramaty
cznej. Wczorąi wystąpiła pna Colounese’ówna 
przedostatni rai na scenie teatru Skarbkow- 
skiego, jako Gioconda w operze Ponchiel- 
li’ego, a występ ten był nowem ogniwem 
do łańcucha tryumfów, jakie dotąd u nas 
święciła — i niewiedzieó zaprawdę, co 
właściwie bardziej podziwiać, czy dosko
nały i skończenie umiejętny śpiew czy też 
mistrzowską grę artystki. Toteż zachwyeeni 
słuchacze nie szczędzili jej oznak swego 
uznania i zachwytu, a nadto artyści opery 
dali wyraz swej sympatyi, ofiarowując pnie 
Colonnese’ówniu po akcie trzecim wspaniały 
wieniec.

W partyi Laury miała pna Strasser- 
nówna kilka szczęśliwych cbwil, które za
wdzięcza przedewszystkiem bogactwu swego 
materyału głosowego — miała jednak i 
chwile mniej szczęśliwe, n całość partyi 
wypadła nieiówno i niejednolicie.

Prawdziwą rozkoszą dla słuchaczy był 
śpiew i gra p. Myuzugi. Urocze tony wy
dobywane z jego piersi z głębokicm uozu- 
ciern a w odpowiednich miejscach z nale
żytą siłą upajamy słuchających, wywołując 
co chwila szczere objawy zachwytu. Partyę 
przewrotnego a namiętnego Barnaby śpiewał 
p. Górski bardzo pięknie z całkowitem 
przejęciem się swą rolą. Zwłaszcza piosnka 
rybacka w akcie drugim wypadła doskonale, 
/.upełnie dobrą była p. Kasprowiczowa w 
roli ślepej matki Giocoudy.

Na pochwałę zasłużył sobie wczoraj 
obór, zwłaszcza za doskonałe iśpi .anie 
pieśni w akcie drugim. W drugiej odsłonie 
aktu trzeciego produkował się domorosły 
balet.

iib p n riu n r !cni ru in y . W teatrze hr. 
Skaibka dziś we środę(wzuow enie) „Wicek 
i Wacek** komedya w 4 aktach Zygmunta 
Przybylskiego z pp. Kwiecińskim i Żelazo
wskim w tytułowych rolach. Jutro we czwar
tek nieodwołalnie ostatni i pożegnalny wy- 
stęp pny Elwiry Colonnese primadonny ope
ry barcelońskiej po raz drugi w tym sezo
nie „Gioconda" wielka opera w 4 aktach 
Ponchiellfego. W piątek (wznowienie) „Przy
jaciel kobiet" komedya w 5 aktach Aleksan
dra Dumasa, syna. W sobotę po raz pier
wszy „Syn marnotrawny“ pantomina w 3 
aktach a 4 odsłonach Michała Carre, mu
zyka Andrzeja Wormser’a. (Odsłona czwar
ta przy otwartej scenie). Libretto dostać 
można w kasie teatraine, za 20 ct. W rie- 
dzielę popołudniu „Twardowski na Krze
mionkach" czarodziejsko-romantyczna krj- 
tochwila ze śpiewami w 3 aktach a 11 od
słonach J. N. Kamińskicgo, wieczorem po 
raz drugi „Przyjaciel kobiet11 komedya w 
pięciu aktach Aleksandra Dumasa, syna. 
W poniedziałek po raz drugi „Syn marno
trawny" (1,’Enfant prodigue) pantomina w 
3 aktach a 4 odsłonach Michała Carrć, 
muzyka Andrzeja WormseFa. (Odsłona czwar
ta przy otwartej scenie.) Kapelmistrz p. Hen
ryk Jarecki. Solo fortepianowe odegra p. 
Stohl — W nauce „Kiliński**, dramat hi
storyczny w 5 aktach przez Jana Załęgę . 
„Oj dragoni !“ krotochwila w 3 aktach Ka
rola Bossu i Edmunda Delavigne, tłumaczył 
M. Sachorowski.

poczęła jeszcze dzieła zniszczenia i 
tylko bladość posągowa zwiastowała  
rozpaczającemu, młodzieńcowi, że o- 
gląda martwe ju ż zw łoki ubóstwianej 
istoty, którą napróżno stajał się przy
wrócić do życia najczulszem i zaklę
ciami. Całą dcoę przepędził książę w 
grobowcu kochanki, z którego w koń
cu wypędził go — głód Posiliwszy
się naprędce u poczciwego kapłana, 
musiał Sanguszao co prędzej uchodzić 
z Krak< *va, opanowanego przez Pru
saków. Po mieście, prócz pruskiego, 
snuło się rosyjskie źołdactwo. Przez 
Stradom i Kazimierz podąża książę 
ku podgórskiemu mostowi, strzeżone
mu przez Prusików, gdy oko w oko 
spotyka się z "jadącym konno księciem  
de Nassau, w mundurze rosyjskiego  
jen srała. Awanturnik ten, znający do
brze księcia Eustachego z tow arzy
stwa warszawskiego, poznał go w  je 
dnej chwili i zawołał do gapiących  
się żołdaków rosyjskich : £ c w it* ewo,
eto m iateżnik! Sanguszko widząc, że 
to nie przelewki, keprął się pędem z 
miCjSca, poczęstowawszy pierwszego
M o s k a la , z a s t ę p u ją c e g o  o o  <*TOgq) ku
łakiem w b r z u c h ,  dostał się do mostu, 
przebiegł go i stanąwszy n rogatki

* K o n c e rt gal. Tow  m uz. pod ar-
tystycznem kierownictwem dyrektora Rudol
fa Schwarza odbędzie się w czwartek dnia 
15. bm. o następuiącem programie: 1. Z.
Noskowskiego: Pieśni polskie na chór mię- 
szany, 2. Fr. Godebski: 2. Fristesse, na 
fortepian, skrzypce i wiolenczelę, 3. Pieśni 
Moniuszki, 4. S. Jadassohn: Sekstet na 
fortepian i instrumenta smyczkowe, 5. G. 
F. Haudia: Duet na sopran i alt, 6. Solo 
fortepianowe, 7. Wieczornica Z. Noskow
skiego na chór mięszany. Początek o godz. 
7 wieczór.

* F ra n c isz e k  P ró c h n ie k i, dyrektor 
gimnazyum, wygłosi dnia 16. bm. w pią
tek, o godzinie 6 po południu w wielkiej 
sali ratuszowej na cele związku koleżeń
skiego odczyt „0 kolędach". Bilety są do 
nabycia w księgarni pp. Czajkowskiego i 
Sayfartha, a w dniu odczytu przy kasie.

G ł o s y  p u b lic z n o ś c i.
(Rubryka płatna po 50 ct. r.a wiersz drobnym 

drukiem)

„ B lttn e ra  s p iry tu s  szp ilkow y"
ciesiy się nadzwyczajnym odbytem, czego natu- 
ralnem następstwem są często, nieudałe naślado
wnictwa. Kto chce oddyehac w swoim pokojn pra
wdziwą wonią żywicznych, balsamicznych pier
wiastków sosny, jakoteż orzeźwiającem la c t ir c n  
S auers to ff) czystym kwasorodem. — niechaj za
wsze żąda w aptekach jedynie prawdziwego spi
rytusu szpilkow igo Juliusza Bittnera, aptekarza 
w Reichenau niż. Austrya.

Inne źródła nabycia znaleśó można w insera- 
tach strona 4.

S E T I i ,
(20 posiedzenie 5 sesyi VI. peryodu).

Lw ów  d. 14. lu tego.

Przerwaliśmy wczorajsze sprawozda
nie z południowego posiedzenia sejmu 
na zaznaczeniu rozpoczęcia debaty w 
sprawach melioracyjnych.

Hr. Jan  T a r n o w s k i  imieniem ko- 
misyi gospodarstwa kraj. przedłożył w 
tej sprawie następujące w nioski:

I. Sejm wzywa rząd, ażeby: 1. prze
prowadził regulacyę granicznych prze
strzeni Wisły od ujścia Białki do ujścia 
Przem szy, Binłki tatrzańskiej, Dunajca 
i Zbrucza, dla ochrony terytoryum  pań
stwa; 2. rozszerzył swą opiekę nad dal- 
szerai przestrzeniam i rzek spławnych, a 
w szczególności nad przestrzenią Sanu 
między Przem yślem  a Jarosławiem ; 3. 
przyspieszył regulacyę rzek spławnych, 
zostających pod wyłączną pieczą pań
stwa.

II. Sejm ponawiając uchwały swe, 
wzywa rząd : 1. ażeby celem rchrony 
kraju od powtarzających się prawie co
rocznie klęsk powodziowych, obc1 regu- 
lacyi górnego Dniestru iowyżei Rozwa
dowa przeprowadził regulacyę głównych 
rzek karpackich, w następującym po
rządku: a) Soły i Łom. icy z Czeezwą 
od v, 1895; b) Raoy i Świcy ze Sukie- 
lem od r. .1893; ej W it/óki od Mielca 
w górę wraz z Ropą i Jasiółką, oraz 
Bystrzycy nadwórniańskiej od r. 1897- 
d) Skawy i S tryja od r. 1898; e) Wi
słoka i Bystrzycy Sołotwiuskiej od r. 
1899; f) Sanu od Przemyśla w górę i 
Prutu od r. 1900; g) Dunajca z Popra
dem i Czeremoszą od r. 1901. 2. ażeby 
zarządził w ciągu roku 1894 rewizyę 
projektów ragulacyi Ssoły i Łomnicy tu 
dzież opracowanie projektów zabudowań 
potoków górskich w ich dorzeczach, a 
odnośne projekty do ustaw przedłożył 
sejmowi na najbliższej sesyi.

III . Sejm poleca Wydziałów k ra j.;
1. ażeby w yjednał u rządu przeprowa
dzenie zabudowań potoków górskich ró 
wnocześnie z regnlueyą głównych rzek 
karpaekach, przedowszystkiera zaś zabu
dowanie potoków tatrzańskich wraz z re- 
gulacyą Czarnego i Białego Dunajca ;
2. ażeby zarządził opracowanie projektów 
techuicznych dla przedsiębiorstw melio
racyjnych, oraz przedłożył sejmowi od
nośne projekty ustaw mające ua celu 
wykonanie t.yeh przedsiębiorstw w na
stępującym porządku: a) obók kolmata^ 
cyi bagien naddn* istrzańskich projekty 
uzupełnienia obwałowania fVisły wraz 
z regulacją jej nizinnych dopływów mię
dzy Krakowem a Zawichostem, tudzież 
projekty regulacyi górnego Bugu i jego 
dopływów, oraz Pełtwi i Styru z dopły
wami; b) projekty regulacyi dopływów 
górnego Dniestru między Rozwadowem 
a Sam borem ; c) projekty regulacyi do
pływów Wisły powyżej Krakowa, pra- 
wych dopływów Dniestru i nizinnych

austryackiej goniącym pokazał figę. 
Po krótkim po by oie w Tarnowie prze
darł się książę z powrotem do obozu 
Naczelnika. Co dziwniejsz* jedn ak , iż  
ten sam de Nassau który chcia oohwy- 
tać księc:a Ęuscaohego w łf.rafc°wie, 
opowieścią o stosunku do J#^11 Potoc- 
kioi, tudzież o śmiałej jfS° w y cieczo.a 
do zw łok kochanki, mi-J uzyskać n 
carycv zupełne przeb»oz®uie dla San
guszki. Tak przynajmniej zapew nh  
nas w swych ■w'spomnier|ia(Jn Stani • 
sław Wodzicki- uPadku powstania
me p r z e ś la d o w a n o  księoia Enstachego  
ani na osobie, ani na majątku. *)

Staniałam Penłow akl.

*) „Księcia Eustachego Sanguszki Pa
miętnik 1786 1815“ (Kraków 1876) str.
41 do 42- _ uStanisława hr. Woazickiego 
Wspomnienia^, przeszłości** (Kraków 1873) 
str. 186 395. Pamiętniki ks. A. Kitowioza 
(Lwów 1882) t. II. str. 128-129.
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dopływów górnych rzek karpackich; 
d) pi jjekty regulacji podgórskich dopły
wów rzek karpackich, o ile takowe nie 
będą objęte projektami zabudowań po
toków górskich ; e) projekty regulacyi le
wych dopływów D niestru, poniżej 1 z- 
wadowa. Rogulacya dopływów ma być 
podejmowaną w miarę postępu robót 
koło regulacji rzek głównych. jwyż" 
szy porządek robot nie obowiązuje Wy 
działu krajowego co do tych melioracyj, 
dla których projekty techniczne są przy
gotowane, tudzież co do zbiorowy h  dre
nowań i nawodnień jakie dl zachęty 
rolników w drodze specyalnych istaw  
krajowych W ydział krajowy zamierza 
przeprowadzić.

IV. Sejm wzywa rząd, ażeby przy 
zrealizowaniu projektu kanały  łączącego 
Dunaj z Odrą zainicyonował i przepro
wadził budowę kanałów spławnych łą 
c z ą c y c h  Odrę z W isłą i San z  Dnie
strem. .

Nad wnioskami teini wszczęła
dyskusya ogólna.

p . S t a d n i c k i  Jan  oświadcza 
jego zdaniem proponowany przez komi
sy? program  nie zostanie wykonany. 
Jakkolwiek każdy musi być z wielkiem 
uznaniem dla biura melioracyjnego za 
jego prace, to jednak biuro to me jest 
w możności z całą dokładnością obliczyć 
kosztów projektowanych regulacyj rzek. 
Zdaniem mówcy należałoby dopiero 
wtedy wdrożyć akcyę regulacyjną na 
szeroką skalę, gdy regulacya Biały bę
dzie wykonaną i gdy się przekonamy, 
jak ona przyniesie pożytek i jakie za 
sobą pociągnie koszta.

W końcu stawia mowea formalny 
wniosek, aby w II. punkcie wniosku nie 
ustanawiano porządku, w jakim regula
cya ina być przeprowadzoną i aby opu
szczono, w których latach regulacye te 
mają być dokonane. k . t .

Drugi mówca p. i i  u t o w s k cwier 
dzi że na polu melioracji me rzuca
liśmy się dotychczas lekkomyślnie i 
zwalcza gorąco wywody p. Stadnicki* ,o, 
a popiera wnioski kom isy Mówca prze
ciw twierdzeniom p. Stadnickiego po
wołuje się na opinię Tow. politechni 
cznego we Lwowie, które stwierdziło, 
że tylko systematyczna regulacya rzek 
podkarpackich może do celu doprowa
dzić i prosi Izbę, aby wytrwała dalej 
przy dotychczas zainicjowanej akcji i 
nie schodziła z cbranej drogi.

P. P o p o w s k i  jakkolwiek w wielu 
punktach zgadza się z zapatrywaniami 
p. Stadnickiego i wolałby, aby działano 
jodnolicie w kierunku bardzo szczegóło
wo opracowanego planu, to jednak ze 
względu, że opóźniłoby to nadzwyczaj
nie całą sprawę regulacyi — popiera 
wnioski Jfomisyi i będzie ?a niemi gło
sować,

P.  S t r u ś  z k i e w  c z  sądzi, że nie 
należy wzbudzać nieufności" w adm ini
stra cję  krajową rzucaniem  ogólnych  
niedow ierzali. M ówca popiera wnios i 
koraisyi.

P. St. D z i e d u s z y c k i postawił po- 
praw kęjio  IU. punktu wniosków, aby 
W ydział kraj. postarał się u rządu, by 
tenże zwrócił Kezególniajszą uwagę na 
zalesienie gór, z których potoki sp ły
wają.

Sprawozdawca poseł Jan  T a r n ó w -  
s k i zaznacza, że kom isja z całą skru
pulatnością badała stan  rzeczy i spra
wozdanie Wydziału krajowego. Mo* ca 
uspokaja hr. J. Stadnickiego, iż Wydział 
krajowy fcbyt pospiesznie akcji przepro
wadzać nie będzie. Co do regulacyi rzek 
karpackich nastąpiło porozumienie z na
miestnictwem, na dowód czego odczytuje 
mówca odnośny ustęp ze sprawozdania 
Wydziału graj.

p. St. D^ieńuszyckiemu odpowiada 
jpowca, że specjalne żądanie polecenia 
jsalesienią potoków górskich jest zby
teczne, gdyż projekta zabudowania po
toków górskich obejmują zawsze ■ zale
sienie gór. Mówca oświadcza w końcu, 
że poprawki p. J- Stadnickiego nie oba
lają w liiczem programu przez komisyę 
przedstawioiogo, zatem osobiście z po- 

rawkam temi się zgndza.
głosowaniu przyjęto wnioski ko

m isyi; popri r k i  pp. Stadnickiego i
St. PłieduM yckiego odpadły.

Następnie uchwalono petycję obszaru
dworskiego Wojsław pow. mieleckiego o 
obwałowanie prawego brzegu Wisłoki 
między Rzyszkami a Mielcem przekazać 
Wydziął0*.1 FaJ°wemu do uwzględnienia 
W pr°je*cT'%  ^ uppłn aia obwałowania 
Wisły i Wisłoku w pow. mieleckim.

Następną petycyę gminy Michałowice w 
pow. drohobyckim o zabezpieczenie brzegów 
rzeki Tyśmienicy o stąpiono równiej vVy- 
W o w i  kraj. do uwzględnienia p ^ z  udz/ e_ 
lenie pomocy technicznej oraz z a p i ł y  z 
krajowej i państwowej dotaeyi na cele me
lioracyjne a naati wezwano rząd, aby *ba-
dnł zażalenie na zanieczyuzczenie wody rze
ki Tyśmienicy przez rafinerye nafi w Bo

ry sław iu  i to złe usunął.

jSanu, odstąpiono W ydziałow i j _
ftbadania i m oziiw ego uwzględBieIlla 
petycyę zaś m ałżonków  Feledów  o ogra- 
ju c-en ie  ich  gruntu zerwanego przeZ 
yzekę Rabę, odstąpione rządowi do zba- 
bania i stosownego załatwienia

petycyę gminy Mikluszocina o zabez
pieczenie i obwałowanie brzegów rzeki
Raby przekazano Wydziałowi kraj. z po
leceniem, aby wyjednał u rządu wj co
fan ie  nagłych budowli regulacyjnych i
aby u w z g lę d n i ł  -bw ^ow auie lewego
brzegu Raby w_ projekcie uzupełnienia 
obwałowania niziny Nadwiślańskiej mię
dzy Niepnłom.cami a R* bą,

Z kolei bez dyskusji uchwalono po
lecić Wydziałowi kraj., aby projekty do 
ustaw c posiadłościach rentowych i o 
zawodowych stowarzyszeniach rolników 
wniesione przez rząd do Izby deputowa- 
wych Rady państwa rozpatrzył tak ze 
stanowiska kompetencyi ustawodawczej 
j. : j ze względu, o ile one potrzebom i 
s .osunkom kraj‘u odpowiadają i po za-
si^gaiyoio opinii towarzystw rolniczych,

towarzystw prawniczych i instytucyj kre
dytowych przedłożył sejmowi odpowie
dnie wnioski na początku najbliższej 
sesyi sejmowej.

Z powodu spóźnionej pory ks. m ar
sza ik odracza posiedzenie do wieczora.

P. Onyszkiewicz interpeluje W ydział 
krajowy, dlaczego nie przedłożył spra
wozdania^ w sprawie budowy kolei Ha- 
licz-Ostrów z odnogami do Brzeżan i 
Podbajec.

Koniec posiedzenia o godz. 3. m. 5.
Następne posiedzenie o 8 wieczór.

(Posiedzenie wieczorne.)

Lwów d. 14. lutego.
Wczorajsze posiedzenii wieczorne 

miało za przedmiot przedewszystkiem 
kweslyę krajowych opłat konsumcyjnych, 
która to sprawę referował imieniem ko
raisyi podatkowej p.  Dawid A b r a h a 
m o w i e  z,  wnosząc projekt ustawy na 
mocy której ma być pobieraną od roku 
1895 do 1899 włącznie krajowa opłata 
konsum cyjna: 30%  dodatku do podatku 
konsumcyjnego od wina, moszczu i za 
cieru winnego, tudzież moszczu owoco
wego ; od gorących palony* h spirytuso
wych płynów po 3 zł. od każdego he
ktolitra i stopnia alkoholu; od rumu, 
araku, koniaku, likieru po 4 zł. od każ
dego hekto litra; od piwa po 50 ct. od 
hektolitra. Nadto komisya wnosi dwie 
rezolucye; 1) Sejm postanawia, iż naj
mniej 50 procent czystego dochodu z kra
jowych opłat konsumcyjnych ma być 
użytych, począwszy od 1 stycznia 1895 
do 31 grudnia 1899, do obniżenia do 
datków krajowych. 2) Sejm poleca Wy
działowi krajowi mu, by przy ułożeniu 
prelim inarza budżetu kraj. na rok 1895 
i następne lata, zaetosowa* się do posta
nowień rezolucyi pierwszej.

W dyskusyi ogólnej wzięli udział pp 
dr. G o l d m a n ,  dr.  W e i g e l ,  C h r z a 
nowski i członek Wydziału kraj. C h a 
mi e c .

P.  dr. G o l d m a n  wyraził zapatry
wanie, że podatki konsumcyjne są naj
uciążliwsze, bo dotykają i najmniej za 
możnych. Opłaty konsumcyjne winny 
być zarezerwowane dla m iast, których 
potrzeby ciągle nadm iernie w zrastają 
tak we własnym jak i poruczonym zakre
sie działania, nie tylko z powodu ustaw 
nakładających na miasta coraz większe 
ciężary ale także czasem wbrew usta
wie, jak przy wydatkach na kwateru
nek wojsk. Ponieważ sejm zasadniczo 
już orzekł, że uważa za konieczne usta
nowienie opłat krajowych konsumcyj- 
nyeh, mówca poddając się tej uchwale, 
m e stawia obecnie wniosku przejścia do 
poyządku dziennego ale będzie uuiłował 
w dyskusyi szczegółowej spowodować 
zmiany w kierunku zniżenia propono
wanych opłat od spirytusu z 3 zł. na 
1 zł. 50 ct. a od słodzonych LapOjów 
z 4 zł. na 2 zł. Również będzie zmie
rzał do tego, aby na wino ustanowioną 
została opłata sam oistna a nie dodatek 
do podatku konsumcyjnego.

Drugi z kolei przemawiał dr. W e i 
g e l ,  wykazując również, że opłata ta 
dotknie w wysokie mierze miasta o za
mkniętym okręgu akcyzowym. Udaniem 
mówcy pr-esadzene są również nadzieje, 
że opłaty te przyniosą skarbowi krajo
wemu około 1%  miliona i nie wF-zy, 
że połowa tego użytą zostanie na obni
żenie dodatków do podatków bezpośre
dnich.

Poseł Chr z a n o w s ki wykazywał, że 
obr. miasta Lwów i Kraków ponoszą za 
kraj i za państwo wielkie ciężary i ofia
ry w kierunku kwaterunku i w kierunku 
pcruczonego zakresu działania, i to cię
żary nieproporcyonalne w stosunku do 
dochodów. Zwłaszcza Kraków, niegdyś 
stolica potężnego państwa, w rozbiorach 
Polski stracił majątek, ma dziś zaledwie 
kilka morgów pastwiska i kilka domów. 
Miasta te ratują się więc dodatkami <i0 
podatkóyy, a opłaty' konsumcyjne stano
wią tu właśnie ważny czynn:k. Dlatego, 
dla" tych dwóch miast, w interesie ca
łego kraju żąda, aby nałożono inny po
datek, a mianowicie o połowę mniejszy, 
aniżeli w kraju.

Członek Wydziału krajów, p. C . a- 
m i e e. wyjaśniał inteneye Wydziału kraj. 
i kom isji, co do tej sprawy. Chodzi tu 
głównie o równowagę budżetu krajowe
go i sprawa ta stoi na naczclncm miej
scu.

Na tern dyskusję ogólną zakończono. 
Sprawozdawca p. D. A b r a i i a m o  w i c z 
zaznaczył w odpowiedzi na podniecone 
grawamina, że uznaje pożyteczną dzia
łalność Lwowa i Krakowa, ale ustawa 
ta nie ma bynajmniej na celu uszczu
plenia siły podatkowej kontrybuentów. 
Żądania kraju w tym wypadku mają 
ekwiwalent, gdyż mieszkańcy obu miast 
otrzymają poważne zwroty. Opierając się 
na datach, dostarczonych mu ze strony 
Rady miejskiej lwowskiej, stwierdza mo- 
wca, że krnsumeya we Lwowie slodzo- 
*Rch napojów w r. 1893 wyno ła 1006 

ektolitrów. Ponieważ podwyższy się o 
wiec" -opła^> więc ona wyniesie 3018 zł.
10.400’ Lektow ? mCja WÓdki wy nosiła 
3 zł., da ^  co ^m n o żo n e  prze;
Lwów da 34.600 zł „ • ~  %1P<C
uieważ iś zysk, k do<Jatku- Po'  
opłat wpłynie dó skarbu 
5 -centowy o, ust dodatków do'podSków
wi«c Lw™  y j t o J M o o ,  eV p “ *tk»-
jacy miastą Lw'owa skorzystają na tej 
ustawie przeszło 40.000 zł. Mówca za
pewnia, że me jest ag .arzystą i interes 
Twnwa był mu również na sercu jak 
interes kraju. Mow.a broni tego przed- 
ł  łonia gdyż widzi w niem możność 
,mnipiszenia cięższego obciążenia przez 
n • Anie lżejsze. Jest to motyw ważny,

“ X ,  dosyć dla tej spraw, 1 ,50115.

tne W dyskusyi szczt owej p .  0 o 1 d- 
m a n stawiał z a p o w ie d z ia n e  w r o z p r a -

w i. » g C T p o C» *  które ! l a“  
zyskały należytego poparcia, P 
przyjęto całą ustawę V az z P io n o w a  
nemi przez komisyę podatkową rezolu
cjami.

GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 15. Lutego 1894. Nr. 35. 3
W dalszym ciągu uchwalono udzielić 

dla kolei podolskich 500.000 zł., pod wa
runkiem, że kraj za tę kwotę otrzyma, 
akcje zakładowe, że budows, rozpocznie 
się w roku 1894, a to siłami krajoweini, 
jak niemniej postanowiono powiększyć 
fundusz krajowy przemysłowy o 200.000 
płatnych przez 8 la t po 25.000 zł.

Nad petycyarai Jana Stacha, Ludwi
ka Faczyńskiego, Wojciecha B ajdy, S ta
nisława Paszkowskiego, Stanisł. Skrzyń
skiego i Em ila Wańczyckiego o poży
czki, subweneye i zapomogi z funduszu 
przemysłowego, przeszedł sejm do po
rządku dziennego, zaś petycye Wł. Bła- 
zowskiego, Kowalskiego i tkaczy w Kro
śnie przekazano Wydz. kraj. do zała
twienia.

Związkowi krajowemu ochotniczych 
straży pożarnych, uchwalono stałą ro
czna subwencyę 3000 zł., a zgodnie z 
wnioskiem kom. górniczej (spr. p. W iktor) 
uchwalono: Szkołom w W ietrznie i Bo
rysławiu 3200, na atlas geologiczny 2500 
na geologiczne badania 1500, na stacyę 
doświadczalną produktów naftowych 1000, 
na stypendya dla górników 2500, na s ta 
tystykę nafty 800, na głębokie wiercenie 
we Lwowie w czasie wystawy 5000 zł., 
wzywając równocześnie rząd, aby przy
czynił się taką samą kwotą.

Następnie przyjęto wnioski komisyi 
kolejowej o popieraniu budowy kolei lo
kalnych, wnioski komisyi gospodarstwa 
krajowego o utworzenie stałych puiad 
kasyerów i p ra rzy  przy szkołach rolni
czych w Dublanach i Czernichowie (ka
sy er 1200 zł., pisarz 600 zł. i 10%  
kwinkwenia).

Petycyę obszaru dworskiego i gminy 
Sokołowa o 60 pret. subwencyę na wy
budowanie mostu na rzece Sukieli od
stąpiono Wydziałowi kraj. do możliwego 
uwzględnienia.

W załatwieniu wniosku p. F rancisz
ka Jędrzejowicza, uchwalono dalej y 
zwać rząd, aby liczbę geometrów . 
dencyjnych, w naszym kraju urzęduto- 
cych, tak pomnożył i obsadził, ażeby 
przy tych sądach powiatowych, gdzie 
jest urząd podatkowy jeden  geom etn  
ewidencyjny urzędował, -  przyczem p 
O l p i ń s k i  domagał się szybkiego u- 
stanowienia geometrów w Skałacie i 
Trembowli, co też uchwalono.

Na wniosek komisyi adm inistracyjnej 
uchwalono sprawę uregulowania należy- 
tości dyet i kosztów podróży urzędni
ków Wydziału krajowego w sprawi* nad
zoru nad gminami odesłać do ponowne
go zbadania Wydziałowi kraj.; jak ró
wnież do Wydziału kraj. odesłano pety
cyę miasteczka Mrzygłod o utworzenie 
tamże sądu powiatowego.

Im ieniem  komisyi petycyjnej refero 
wał p. Merunowiuz o petycyi wiecu mie
szkańców Lwowa i okolicy w sprawie 
sporu o Morskie Oko. Sejm odwołując 
się do uchwał swoich z dn.a 23. maja 
1893 r., zapadłych w sprawie sporu gra
nicznego z Węgrami o Morskie Oko w 
Tatrach, uchwalił odstąpić tę petycyę 
Wydziałowi krajowemu do urzędowania.

W końcu stosownie do wniosku ko
misyi drogowej uchwalono petycyę Wy
działu powiatowego w Rudkach o sub
wencyę m  drogę Rudki Sądowa W isznia 
odstąpić Wydziałowi krajowemu do mo
żliwego uwzglęonienia.

Po odczytaniu interpelacyi p. P o  t o 
c z k a  do komisarza rządowego o niepra
widłowościach , zaszłych w starostwie 
ropczyckim przy wydzierżawieniu p-awa 
polowania w gminie Cierpisz, wskutek 
czego gm ina poniosła stratę 10 z,, za
m knął książę marszałek o g idz . 11. p0_ 
siedzenie naznaczając następne ua ju tro  
we czwartek o godz. 10. zrana. Rozpo
czną obrady budżetowe. Sejm będiie 
w sobotę zamknięty.

Ostatnie •wiadomości.
Moskalofilska Ruskaja Rada ogłasza, że 

wstrzymuje się z zatwierdzeniem kandyda- 
na jutrzejszy wybór z brodzkiego wiej

skiego OKręgu sejmowego, i zastrzega so- 
me uczynić to przez swego delegata na 
“Zl5łejs*em zebraniu wyborców w Brodach. 
(Wybór odbędzie się jutro).

Petersburski marynarski sąd wojenny 
orzekł,, że wina za zatonięcie okrętu wojen- 
nego „Rusałka (we wrześniu r. z.), spada 
na kontradmirała Buraczka jako przełożo-

1 Ua kaP*tana okrętu wojennego „Tu
czą który wraz z „Rusałką11 odpłynął z 
Rewia, Luszinowa. Buraczek otrzymał na
ganę, a Luskinow skazany na utratę pra
wa dowodzenia statkiem woiennym.

TELEGRAMY.
W iedeń d. 14. lu tego. T w orzy się 

au stry ack o -p ru sk ie  konsoreyum  finan
sowe, k tó re ofiaruje się Włochom 
przeprow adzić uzbrojenie a rm ii w no
we karabiny. Część dostarczy łaby  au- 
s try ack a  fabryka w Steyr, część zaś 
berliń ska firm a Lów y i  Sp.

P e te r s b u rg  d. 14. lu tego. P ro fe
sor S aeharin  w racając do M oskwy o- 
św iadezył, że carowi szkodzi pobyt w 
P etersbu rgu . S ądzą p rzeto , że car 
prz* niesie się do Kijowa, g d z ie  ju ż  w 
r. 1882 w yporządzono pałac oarski dla 
pobytu rodziny  carsk iej. Prof. Sacha- 
r in  o trzym ał w ysoki o rder i 60/X)0 
rubli.

LInc d. 14 lutego. N a wczorajszem 
posiedzeniu sejm u górno-austryaokiego 
rozw inęła się obszerna rozpraw a nad 
wnioskiem kom isyi szkolnej, żądając n 
zaprow adzenia znow u szkoły w yzna
niowej.

B iskup Doppelbaner nazw ał nadzór 
państw a nad szkołą zasadą kacerską. 
W niosek kom isyi przyjęto.

B erlin  d. 14. lu tego . Potw ierdza 
się, źe cesarz d. 20 bm. odw idzi ks. 
Bism arka w  F ried rich sru h e .

Z całych Niem iec nadchodzą w ia
domości o s tra szn y ch  spustoszeniach  
ostatn iej b u rz y ; w iele lu d zi zginęło.

Hamburg d. 14. lu tego . Hamb. Naćhr. 
piszą, że m ożliwość od rzucen ia  tra k ta 
tu  rosyjskiego n ie  j e s t  jeszcze  tak  
w ykluczoną, ja k  to  z w ielu  stron  
m niem ają.

R zy, d- 14. lu tego. D onoszą na  p e
wne, że C iispi ob ją ł sw oim  p ro g ra
m em  redukcyę arm ii, ale zarazem  u- 
zbrojenie jej w nowe k arab in y . (Obacz 
tel. w iedeński).

B e lg rad  d. 14. lu tego. R isticz w 
rozm ow ie z redak to rem  lib era ln y ch  
Novosti ośw iadczył, że zdaniem  jeg o  
nie będzie w Serbii spokoju, dopóki 
M ilan w niej pozostawać będzie.

Zamach dynam itowy w Paryżu.
P a ry ż  d. 14. lutego. Chem ik sądo

wy G irard  rozpatryw ał się wczoraj po
now nie po w idowni zam achu, i znalazł 
kaw ałek w postaci F , jak ie  się na dnie 
angielskich puszek konserwowych znaj
dują. Bom ba snać była napełnioną tym  
sam ym  m ateryałem , oo bom ba Yail- 
lan ta

Po różnych szp italach  znajduje się 
24 najciężej ranionych, m iędzy nim i 
p an  Sequi Villevales, były  rezyden t re
publik* H aiti. T rzy  osoby z ciężko 
ranionych nie chce podać swoich 
nazwisk. Znaczna część lekko ran io 
nych zgłosiła się n:e zaraz po zam a
chu, kilku z nich przyszło dopiero dzi
siaj na. kom isaryat polioyi. N ajciężej 
ran io n y  je s t rysow nik Bordes.

Ciężko ranionego po licyanta Pois- 
son’a odwidził wczoraj prefek t policyi 
Lepiny, k tóry  zaw iadom ił go, iż  został 
m ianow any kaw alerem  leg ii honorow ej, 
poczem przypiął m u order do koszuli. 
Zarazem prosił p refekt Poissona, aby 
mu wolno było także żonie jeg o  złożyć 
kondolencyę. Później odw idził Poissona 
także w ysłannik p rezyden ta  C arnota. 
R odzina Poissona (żona i czworo dzie
ci) otrzym ała 500 fr.

Policyant ten w istocie spisał się 
po bohatersku. U ciekający Breton s trza 
łam i rewolwerowemi odstraszał w szyst
kich, którzy go pojm ać c h o ie li; tylko 
Poisson zastąpił mu drogę. Breton w pa
kował dwie kule na trzy  kroki w samą 
pierś Poissona, k tó ry  jednakow oż z do
by tą  szablą na  niego skoczył, ścisnął 
za szyję, pow alił go na  ziem ię, p rzy 
czem sam  też ru n ą ł i ta rza ł się z nim  
po z ie m i, trzym ając go kurczowo, 
aż pomoc nadeszła. Dopiero gdy  Bre
tona schw ytano, Poisson omdlał.

P a ry ż  d. 14. lutego. B reton  zacho
wuje się w śledztw ie bardzo zuchw ale 
J a k  się w istocie nazyw a: L e  Breton, 
Breton, czy inaczej, nie m ożna było 
jeszcze dojść. Z jego akcen tu  przed
miejskiego sądzą, że się urodził w P a 
ryżu, albo przynajm niej żył tu ta j, ja k 
kolwiek i to być może, iż dopiero te 
raz przybył z prow incyi. Sądzą, że nie 
m iał spolników. Je s t to człowiek m ały, 
la t 20, kom pleksyi szczupłej, ale nie 
wątłej ; m a m ałe rude w ąsy i brodę na 
licu bardzo rzadką, ale dołem gęściej
szą ; oczy m a siwe, żywo łyskające. 
Znaleziono p rzy  n im  różną broń, mię
dzy innem i szty let, jak  się okazało, na 
końcu trucizną zapraw iony.

Z przesłuchania jego nadchodzą je 
szcze nowe szczegóły. £ * zapytan ie 
sędziego, czy się w istocie nazyw a B re
ton? -  odparł: dochodź pan. — S ędzia: 
S k ą d  p a n  przybyłeś? B re to n : Z M ar
sylii, a może z P ek in u ; dochodź pan. 
Sędzią: Rzuciłeś pan  bom bę? B re to n : 
N ie! — S ędzia : A  więc k tó ry  z pańskich 
wspólników ? B re to n : Nic nie powiem. 
Sędzia: Ale przecie strzelałeś pan w 
tłum  ; ń s te ś  pan  anarch istą  ? B reton  : 
Ależ tak , jestem  anarchistą. P an , panie 
kom isarzu, bronisz teraźniejszego spo
łeczeństw a , uważasz je  za ładne, bo 
napełnia panu  żo łądek , ale wszysoy, 
tak  jak ja  g łodujący , nienaw idzą pana. 
(Ręce B retona są białe i woale n ie do
wodzą pracy.) Żałuję, żem tak  mało 
burżoazyi uprzątnął.

W  dali zym  ciągu przesłuchania o- 
św iadczył sędziemu śledczem u, iż nie 
nazyw a się Breton, an i L e B ieton, leoz 
inaczej. Praw dziw ego nazw iska podać 
w zbrania się uporczywie.

Z sejmu czeskiego.
Praga 14 lutego. W sejmie czeskim 

poczęła się wczoraj rozprawa i jak się 
spodziewać n a leża ło , przyDrała zaraz 
znamię rozprawy politycznej. Mówcy mło- 
doczescy nieli tem at już z góry dany: 
koalicyę i proces omladiny. Ten miano
wicie proces wywiera wielki urok ua 
młodoczechów i podczas gdy po zamor
dowaniu Mrwy posłowie młodoczescy 
wszelkiego się zapierali spólnictwa z om- 
ladinistami i zdawało się, jak gdyby ich 
rzucić chcieli na łuskę losu, to wczoraj
sza mowa S z i l a  i wniesiona interpfela- 
cya wygląda na oświadczenie, solidary

zujące posłów młodoczeskich z omladiną 
w ogóle a w szczególności z chłopięce-  
mi burdami, jakie oskarżeni omladiDiści 
w sali sądowej wyprawiają.

Wszukci p. Szii posunął się do tego, 
iż obwinił rząd, jakoby z jego namowy 
Mrwe zamordowano. W Radzie państwa 
nazwał dr. Herold Mrwę rządowym ajen
tem prowoka y juy in ; w sejmie oświad
cza p. Szil, że mordercy Mrwy byli przez 
rząd najętemi narzędziami. Wśród wiel
kiej wrzawy i ciągłych przerywań ze 
strony marszałka raówit Szil o procesie 
omladiny jako o procesie policyjnym, 
w?ywołauym sztucznie, żeby patryotyczną 
młodzież uczynić nieszkodliwą.

Dr. R i e g e r  zabrał głos, aby wyka
zać, że staroczechizm ma racyę bytu i 
jest koniecznym. Uderzył na młodocze
chów za to, że lekkomyślnie odrzucili 
punktacje. Mówca dowodzi, że nowy ga
binet, niezwiązany punktacyam i, daje 
znów możność przeprowadzenia ugody 
na podstawie równouprawnienia. Przy 
poi lina życzenie Russa (centralisty), aby 
każdy obywatel umiał obydwa języki 
krajowe. Przypom ina dalej, że Niemcy 
dal=j zgodzili się na myśl koronacyjną; 
trzeba i teraz uczynić im tę myśl do
stępną. Dalej szydził dr. Rieger z E d
warda Gregra. Nie jest on Raracholem, 
ale chętnie zabawia się w puszczanie 
rakiet. Czasem z takiej rakiety powstaje 
ogień, a wtedy dość jes t młodych ludzi, 
którzy przy tym ogniu opalają sobie 
skrzydła.

Co do reformy wyborczej, żąda dr. 
R ieg er, by nasam przód reformowano 
oroynaeyę wyborczą sejmową, a potem 
żeby sejmy obsyłały Radę państwa, jak 
było dawniej. „Naród czeski — mówi 
on — nie ma in n %  nadziei, jak Au- 
stryę. Pytajmy Polaków, gdzie im lepiej 
aniżeli w Austryi. Nam potrzeba dvua- 
styi, a dynastya potrzebuje nas, zawsze 
się zatem znajdziemy Radzę memu na
rodowi, aby losy swe pow ierzał tylko 
uczciwym i roztropnym ludziom, którzy 
w zgodzie są z szlachtą i duchowień
stwem i z nimi razem dążą do spokoju 
i zgody z Niemcami“.

Hr.. Buąuoi broni stanowiska szlachty 
historycznej. I  ona pragnie koronacyi 
króla, ale wprzód chciałaby stworzyć ta
kie stosunki, aby wszyscy mieszkańcy 
tego królestwa podzielali to pragnienie. 
Młodoczesi nie pracują dla narodu , ale 
dla idei międzynarodowych. Mówca o- 
noawia reformę wyborczą i mieni się 
przyjacielem rozszerzenia praw polity
cznych, a'e stopniowo i na podstawie 
reprezentacyi klas.

Taaffego projekt reformy wyborczej 
zmusił do koaficyi. Dalej, powinni się 
wszyscy złączyć przeciw nadciągającym 
legionom robotniczym, z któremi trzeba 
będzie ciężką stoczyć walkę. Dowodem 
tego zajścia we Włoszech, Francyi i Hi
szpanii. Kwestyę robotniczą trzeba zba
dać dokładnie, i to w tym duchu, aby 
jej odebrać wszystkie soki zapalne. 
Gwałt trzeba będzie odeprzeć gwałtem. 
Szlachta, jako wychowawczyni ludu, po
w inna się ściśle połączyć ze sobą.

Wiadomości giełdowa.
liWÓTr dnia 14. lutego (Z I łb j  handlowej;
A k c jo  łb. M inkę: g*l- KaroU Ludwik”

200 z-r. w. k. :if 6*50 do 319 50. Polej Lwo w.-Oar*H- 
J-Afiska po 300 i*, w .  a. *262*00 do 265*00. Ban kg 
hipotecznego po 300 T«ł- w. a. 367, do 3 .
Bauku kredyt, gaiic. po 200 .w  a . — ao • •

1 z a s ta w n e  eh 160 i»X.i Banku hipot.
V/ iosow “ 875! I' 0*80 do 10150, **?•/..
prem. 109 70 do llft40 W /o w B O 100 -
i n  lO e^O  Buliku kraio«r«i?o V / ,%  los w Ol ls
,01! 5i s 101.20. Banku k jowego 4%  os. w 5 1 
lat im 98 T"War.. krsdyt. gal. memsl
i n  fi eniisyai do 98-90, 4°/0 los. «  s-«/t lal
98 20 óo 98-90 4% lot w 56 latach 98-20 do
qg qq 4V„% 08‘ w ^  —* iW-—•

UMIci 109 It. : dalia funduszu propic.- 
9 7 00 > 97 70. huków, funduszu

$ Ł y j M K »  do 10270 Kum. bank-
([-„.owego 5”|„ W. a. ił. em. 102 3 ) do 103‘— 
Poiyeika ffrajowa sv /:, w. a 105 00 do — , 4 ’/ ,‘‘j„ 
100-00 do 100-70,4'j„ * roku i .-.91 95 80 io 96 50, 
4. p0 20fl koron =  100 zł. k . j .  i
06-10 do 06 80.

Losy: Losy miasta Krakowa 2425 J -. ’6 70
Losy miasta Stanisławowa 4 4 — ńu - -  _

M onety. Dukat e^arsk i 5-ftJ do 6-00! > 
le-indor 9-1*0 do 10-00. Fćłimpcryał l f f io  -Iii 00.00. 
itubel rosyjski treSrn- 1.30. -  do i 35-.— tuib i 
rosyjski papierowy 1.34'— do ! 3 6 —. 100 mr 
rak odcteieckioit 61 — •',<• 61 60.

W iedeń d. 14 lutego.
K entj; wspólna papierowa 98-00, srelr:,. 

97 85, austr. koronowa 97 45 złota 120-30, we,;-. 
koron. 94-95 złota 117 65.

Akeye p rze d s lę b it. łtw  tra u sp o r to ir j  eh : lf - 
lei Czerniowiaekiej 263-no. Północnej 2932 -  
Państwowej 31450, P.iłnoe-io-iaeho.I ii3 25, Węr, 
pćłii.-wsóhod. 203-75, Południowej (Lombardy 
109 37, arc. Albrechta (za 2001 95 90, Bukowin 
kich kolei lokalnych (za 2001 194 50 Ko łoinyjskieb 
(za 200) —•—.

Abeye banków: austr. węg ie r tk . na 60 1.
1000*—, anglo-austr. 156-50, Lan.ierbanku 257 3 l  
Union banku 263 25, buków. Zakład kredyt, ziem 
za 200 z) 175-— czćRk. Banku eskont. za 200 zł 
650, galte. Banku hypot. za 200 zł. 370, gaiu- 
bauLu ula handlu i przemysłu za 200 —'—
chorw ułów. Banku kraj. hypot. 112 00 towi.o- 
stenska banka j3 o"00. Kredyty auntr. 3 6 1 3 7  Kre
dyty węg 434 75.

P o iyezk i publiczne : Gal. proplnaeyjne 97-00 
buków, propiii. 102 25. gai kraj. z r. io9d 96*25 

l-.sty  zastaw ne 5 pr. Gal. Banku hypoi. 
109 75, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102.50 
Gal. Tow. kred. ziem. 98"25, 4% pr. Banku kra 
jowego 100"50, buków. Zakłac. ' ed. ziem. 101-50 
5 prc. buków, kasy oszezedn. 100-—

Losy : austr Czerw, krzyża 18 60, weg. Cr.eo-w 
krzyża 13-00, Bazylika « 0, Krakowskie 25‘00, 
Stanisławowskie 42 00. Tureckie 63-20.

W alu ty : Kuble papier. 131-50. 20-m»rk.'wU 
12 25,. 20-frankówki 9 96, s0vereign« 12 54 u - 
reckie Ury złote 11 27 100 markówk. b l 32 U o 
skie 10f liróirsi 43-60.

Z rynków towarowych
S p r .w M d .n ie  .

Podczas ostatnich paru targów  kupowano ma
ło wiec dzisiaj wystąpiło na jaw większe zapo
trzebowanie i rzeczywiście spr edano kilka wię
kszych partyj pszenicy i żyte dla młynów miej
scowych. Tymczasem d-wozj zboia nie zmniej- 
< ią się wcale a w skutek tego zaofiarowanie 
jest znaczne, i ceny przez to samo nie zdołały 
się polepszyć.

Płacono pszeuicę białą 7‘50 do 8-— złr, 
czerwoną ^AO do 7 90 złr., żółtą 7-30 do 7-90 
żyto 6-30 do 6 60 złr. jęczmień browarny 6-25 
do 6-75 złr., na kaszj 5'20 do 5-65 złr owios

6 30 do 6-90 złr. rzepak 12*25 do 13"— złr. 
wyka 8"— lu  9‘—■ z ł koniezyna ezerwonL 6i 
do 80 zł., b iała 65 do 80 zł. wszystko za 100 
kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 
W iedeń d 14. lntego. Z powodu zupełnego 

braku rtiohu, jak i dziś nagle na rynku tutejszyn 
zapanował, ceny wszystkich artykułów zbożowych 
spadły znacznie. Pszenicę na wiosnę ofiarowywi. 
no po zł. 7 52, 7-51, 7-50, na jesień po 7*84, 7*83, 
7-82, żyto na maj-czerwiec po 6-32, na jesień po 
6*62, owies na wiosnę . po 6-90 a kukun„zę na 
maj-czerwiec po 5 21. Zyto na jesień notowano 
pu zł. 6-20, 6*21, pszonicę na maj czerwiec p»
7-54, 7-55, rzepak na sierpień-wrzesień p» 12-60 
do 12-70.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 14. lutego.

Hotel Jiletropol. Br. Gilowa z Brodów, 
S. Romański z Stiyja, Łi dr. Mosewic z 
Piotro-Warażdynu, F. Sawczyóski z Źyda- 
ezowa, E. ks. Radziwił z Budapesztu, M. 
Paszkowski z Kulikowa, E. Sarassy z Bu
dapesztu.

Hotel Żorża. Dr. St. Abłamowicz z 
Krakowa, L. Horodyski z Tłusteńkiego, dr. 
J. Steinhaus, dr. F. Wiediger z Jasła, L. 
br. Wattmann z Rudy. W. Schmidt z Sko- 
lego, E. Kohn z Wiednia. ____

Stuił pow ie trza . Wczoraj popołudniu 
padał deszcz nieznaczny, w nocy wypogo
dziło się.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany du pozio

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po 
łudnie 755 mm.

Prognoza na dobę dnia 15. lutego br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co
do kierunku zachodni, o średniej prędkości
5 m/sek.

Średnia temperatura doby obniży się
do —2°C, niebo będzie przew. zachmn-
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 80%.

Opad śnieg z deszczem.

J u t r o  d. 15. lutego: św. Faustyna. — 
św. Symeona i Anny.

(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Ganz seid. bedruckte Foulards 
VOll 7 5  k r .  bis fl. 3-65 p. Met. (ca. 450
yersch. Disn,) — sowie sen w aize , welsse und 

fa rb ig e  Seidenstoffe \on  45 k r .  bis fl. 11-65
per Meter — giatt, gestreift, karrier' gemustert, 
Damaste etc. (ca. 240 rerach. Qual. und :‘n00 
rerach, barben, D ess.js etc ), porto- undzollfrei 
in die Wohnung au Private. Muster umgehend. 
— Briefe kosten 10 kr. und Postkarten 5 kr. 
Porto naeh der Schweiz. Seiden-Pabrik G. Heil- 
neberg (k. u. k. Hoflieferant) Ziirich. 893

Dr. ANTONI R0ICKI
od lat przeszło 20 specyalista chorób 

wenerycznych i skórnych 
m ie s z k a  o b e c n ie  u l Z iin o r o w ic z a  1. S

prawie naprzeciw gmachu Sokoła.
ordpje nj godzin? 10—II zranaf od3—5pop.

Na żądanie: 907
PO RADN IK  pocztą zł. 150.

Specyalista chorób skórnych 
I wenerycznych 905

Pr.Kazimierz Podlewski
0. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
o r d y n u j e  o d  1 1 — 13  1 o d  3— b  

u l .  C h o r ą ż c z y z n y  1 6 .

W k ą t  leczen ie  w odą. Medyezno-elektrj czny 
sposób le. zenia usuwa zupełnie kurację wodną. 
Tępy słuch, szum w uszach, reumatyzu , gioht, 
ischias, trudność trudność trawienia, osłabienia 
nerwów, zbytnia otyłość, bronehitis, astmę, ka
tary i t i .  prędkie i pewne wyleczenie bez przer
wy zajęcia. Poradnik gratis. In s ty tu t elektryem o- 
medyczny z. b. Auf dem Berlieh, Koln am Bh.

Nr. 882.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
obowiązujący ud I.czerwca 1893.

(Czas lwowski).

O d c h o d z ą d  o

Kuryer Osobowy

Krakowa
Podwołocz.
Podw. Podiam.
Czeiniowiee
Stryja
Bełżca

301
6-44

;6-54
6-36

1 0 « i
3-20
332

5-26 
io  Te
10-4
10-36
10-26
956

l l - u
n u
U ą s

3-31
7-21
7*i

7.41 

10-S6
3-41 8-£i

P r z y e h o d s s ą Z

Krakowa
Podwołoez.
Podw. Podłam.-
(Jzerniowiee
Stryja
Bełżca

308
2-48
•2-34

10J2

6 01 
10 22
9-46

6-M
6'Sl
7.11
1-08
8-Te

0-41
9-46
6-55
7-59 
9-06 
526

9-35

12-51
0-5* 2-38

Cyfry tłusb , w których minuty podkreślone 
są cza- uą linijką, oznaczają porę nocną od go
dziny 6 wieozorem do godz. 5 min. 59.

Czas lw ow ski różni się o minut 35 od 
iredni" - europejskiego, a m.anowicie: gdy ze
gar środkowo-europejski (kolejowy) w skazuj* 
godzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzin 
12 minut 35.

W biurze informaeyjnem austryackieh kole 
państw we Lwowie ul. Trzeciego Maja 1. 3 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych 
okrężnych, dowolnie zestawianych, — zeszy 
ow do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w foi 

kieszonkowym, informacye w sprawach ta n  
towyeh i przewozowych!
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M wielki post
największy wybór

roimjślań i kazań o ą c e  Pańskiej
poleca

i do przejrzenia chętnie posyła

KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dra WŁAD. M I M M
S Z r a - l s r o ^ w i e .

PP. GiUAiAULT i K°, w Paryżu 
Skulpczność n iezaw o d n a  

w  leczeniu  rzeżączek  bez 
u tru d zen ia  żo łąd k a , k tó re  
zaw sze p o c ięg a  za subą  uży
cie k a p su łe k  z k u b eb a  w  
p łyn ie .

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach.

WeLwowie w aptekach pp.: Mikolaseha 
Wewiórskiego, Ruekera, Sklepińskiego i 
Beisera. 5157

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A ,  p o  c e n c i e  « d  w y r a ż a .

PRZYRZĄDY do ratowania bydła w wy
padkach dławienia, wzdęć, itp. z drutu 

łtalowego w kształcie rury, po złr. 6 — 
poleca P io tr  Cbrzastow ski, handel żela 
zny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprze 
eiw k. tedry).

1 / 1  LOSZE RO SY JSK IE
■» skie i dziecinne sprzedają 

S. GABRIEL & J .  CHLEBOWNIK

damskie, mę 
najtaniej

Lwów, plae Halicki 1. 3.

St a n i s ł a w  h o r s z o w s k i ,  Lwów
Fortepiany, pianina, harmonium, instru- 

menta samogra ące. — Na raty. — Cenniki 
gratis. 853

YI7YSPRZEDAŻ sukieuek, płaszczyków, 
W* ubiorków dziecinnych, bluzek, halek i 
gorsetów. Bimbaum, Krakowska 2o.

A OLSZEWSKI, Biuro gazet i ogłoszeń, 
. Lwów, ulica Kilińskiego 1. 2 ,  poleca 

wielki wybór książeczek  do nabożeństwa
w cenie od 60 c . do 10 złr. Zgłoszenia 
z prowincyi zaraz załatwiam za zaliczką.

POSADY NAUCZYCIELA prywatnego 
poszukuje od 11. kursu b. słuchacz filo

zofii z dłuższą praktyką, uczący grunto
wnie przedmiotów szkolnych " dla eałego 
gimnazyum. Zgłoszenia: K. S. W. poste 
restante Lwów.

STRUSZKIEWICZ krawiec, poleca iwo-
ja pracownię sukien męskich przy pla- 

•u Bernardyńskim 1. 10. 'Telefon 415.

Fo r t e p i a n y  i  p i a n i n a  z najiep
szych fabryk poleca Karol Marecki, 

Lwów, Batorego 28. 854

PIA N IN A  wiedeńskie od 260 złr., lip- 
od 320 złr. Stanisław  H o r s z  o w s k i ,  

Lirów, Ossolińzkieh 12. 852

D
LA MAGNATÓW 1 Sprzedam realność, 

położoną we Lwowie w środku miasta, 
przy jednej z najczystszych ulic, Diedaleko 
ed gmachu sejmowego, w sąsiedztwie kilku 
pałaców, składająęa się z rozległej parceli 
i piątrowego domu o dwudziestu kilku ob
szernych i wysokich ubibacyaeh, który bar
dzo tanim kosztem możnaby przemienić 
we wspaniała magnacką rezydencyę. Bliż
szą wiadomość otrzymają tylko bezpośredni 
lenektanci w Biurze K. Tuszyńskiego i 
Spółki we Lwowie, hotel Żorża. 902

IN S E R A T Y , ANONSE do wszystkich 
I  dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

AGENCYA POŚREDNICZEŃ Domini 
ka D oboszyńskiego (koncesjonowana 

przez Wysokie e. k. Namiestnictwo) Lwów 
Halicka 21 , ma każdego czasu do umie- 
szezenia urzędników prywatnych, rządców, 
buchalterów, kasyerów, ekonomów, pisarzy, 
gorzelników, leśniczych, magazynierów, ad- 
nistratorótr większymi majątkami i karnie 
nicami za kaucyą, guwernerów, ogrodni
ków, techników, mechaników itp. Łaskawe 
zlecenia uskutecznia bezzwłocznie i jak 
najakuratniej. 885

BRA JERO W SK A  6. Mieszkanie 3 po 
koje etc., umeblowane, na czas wy

stawy. 901

A S T A T N IE  D N I Wystawy w Chicago 
V  w słynnej panoramie, plae Balicki 12. 
Pięćdziesiąt widoków oddaje najwierniej 
cuda tej największej dotychczas wystawy. 
Otwarta od godz. 9 rano do 10 wieczorem. 
Wstęp 25 et,, uczniowie 15 ct. 910

OSOBĘ poważniejszą z odpowiednią kwa 
lifikacną przyjętoby na praktykę po

cztow ą i telegraficzną. Oferty 7, warun 
kami nadsełać pod: W’. P. restante Żyda 
ezów. 9u8

RZĄDCA EKONOM ICZNY, posiadający 
studya rolnicze , poleca usługi swe od 

wiosny. Adres : Chyćko , Podhorodee , p 
Schodnica. 681

DOROŻKA w bardzo dobrym stanie ta 
cio do sprzedania. Wiadomość w Ad

m inistracji „Gazety Narodowej1* Karola 
Ludwika 3. 874

\O W O  O TW A RTE BIURO GAZET i
^  ogłoszeń A. Olszewskiego, Lwów, ulica 

Kilińskiego 1. z, przyjmuje prenumeratę na 
wszystkie czasopisma europejskie codzien
ne i perycdyezne, które dostarczam do do 
mu swoimi kolporteram i, 1 o g łe m s e n ia  
do wszystkich pism , obliczają# je ile mo
żności najtaniej, i ręcząc za starauue i 
punktualne wykonanie zleceń. 904

POWIATOWE Towarzystwo Handlowe 
we Lwowie, Pańska 21, sprzedaje pc 

ceDach hurtownych Sól kamienną w ka
wałkach i mielony dla bydła , konij Sma
ro w id ła  do wozow i Oliwę do maszyn.

836

ZNAKOM ITE T U T K I N IE K L E JO N E
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 

laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ —_

MA JĄ T E K  skomasowany przy linii ko
lei Lw ów -Przem yśl. 1.100 morgów. 

Cena dwakroć dwadzieścia. Wny adwokat 
Małachowski poda bliższe szczegóły.

WERKMISTRZ KERAM IKI obznaio- 
miony w zupełności w wyrobach ka

mionkowych , w majolice, kaflach i w od
lewach gipsow yeh, poszukuje posady na
tychmiast. Zgłoszenia pod adresem : J. S. 
poste restante Lwów. 893

HERBATĘ karawanową
c b lń s k c - r o i ły j s k ą  892

*/j kila złr. 1 60, 2 —, 3-— i 4--—, zbioru 
majowego, poleca handel herbaty

Edmunda Riedla we Lwowie.

P a s z t e t
z gęsich wątróbek, drobiu i zwierzyny nie 
byw ałe w yborny. Puszki gliniane po zł. 
I SO. Puszki lutowane z kluczykami po 
85 ct. i 45 ct. poleca Zarząd dworu Łap- 
szyn poczta Brzeżany. 843

Główna wygrana złr, 45.000.
Ciągnienie 15. lutego 1894.

3°|o losy Zakładu kroi. m aostr. I. smisyi
sprzedajemy po kursie dziennym.

Promesy na te losy po złr. 5‘—.
Także w ratach m ies ięcznych  po z łr .  5’— . Po złożeniu 
pierwszej raty wszystkie wygrane należą już do kupującego-

k u p u j e m y  ł s p r z e d a j e m y
w ogóle wszystkie listy zastawne, akcye, losy i inne papie

ry wartościowe po najprzystępniejszych cenach.

Towarzystwo bankowe i kantora wrymlany

Schellenberg &  Kreyser
w e  L w o w i e ,  p l a c  i a l i c k i  1 .

S Y N A P IZ  MY R IG O L L O T
ff la u z ta rd a  w  A rkuazacli

ŚRODEK DOGODNY, PEW N Y , S ILN IE  ODPROWADZAJĄCY NA ZEW NĄTRZ 
N IEZBĘDNY W  KADŹDYM DOMU 

Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podr 
koloru czerwonego na każdem pudelku i na arkuszach.

Znajduje się <vc wszystkich aptekach.
Skład główny: s* P »rvźu . A^oowe Vlc««ria

L a ta r n ie
gospodarcze naftow e, graniaste, 
silne zbudowane złr. 2"50. Są to 
jedyne latarnie które nie kopcą, 
dają światło s i ln e , jasne i bez 
kwestyi są najlepsze z istnieją
cych. Pochodnie naftowe po złr. 

2-50, wahadłowe złr. 3- —.
K łódki garn iturow e

silne i praktyczne, 6 sztuk od 
złr. 2-20 do O-

K łódki system u am erykańskiego
najpewniejsze, od złr. l -50 do 3- — 

poleca

ANTON! HALSKI
handel towarów żelaznych 

we L w ow ie , plae M aryacki 1. 9.

T le z  p r u c i a
przyjmuje Pierwsza krajowa

W. MIEDINGA
Lwów, ul. Jagiellońska I. 20

ubiory męskie, suknie d a m s k i e ,  dzie
cinne, portjery, firanki itp. rzeczy. 

R ok. z a ło ż e n t a  1 8 6 3 .
Pracow nia w e w łasn ym  domu przy 

ulicy Janowskiej 1. 38.

Zarząd dóbr Radłowa
ma do sprzedai-ia następujące odmiany 
k a r to f l i  pochodzących od W go Dolkow- 

ikiego w Nowejwsi

Gorzelniak, Godzięba, Chochlik 
i Ziemowit. 5282

Kartofle te nadzwyczaj plenne i wytrzyma
łe na mokro, sprzedaj# się loco stacya Bo- 
gumiłowice (wraz z workiem) w cenie od 
3 do 5 złr. za 100 kig. zależne od zamó
wionej ilości. Prócz tego są do sprzedania 
kartofle „Achillesy” również na mokro wy- 
trzymyłe , plenne i bardzo smaczne do je

dzenia w cenie złr. 3 za 100 kg.

A r t u r  K o  ś c i e k i
we Lw ow ie, ul, O ssolińsk ich  11,

Filia ulica Trzeciego Maja 1. 2.

Komisowe składy towarów
tylko najlepszej jakości.

K  M  M
pod godłem „Syrjn3zu

'/2 kilo najprzedniejszej złr. I -—.

H E R B A T Y
rosyjskie i chińskie od złr. 2 do 6.

KAKAO holenderskie '/„  ki. 30 ct., 'U 
kl. złi. 190.

CZEKOLADY francuskiej i szwajcarskiej 
’/; kl. 40 ct. i wyżej. Czekoladki 1 i 3. 

KONIAKI wyborne od złr. 2 do złr. 3 ’75 
za butelkę.

SZAMPAN francusKi 5 złr. i Rum Ya- 
n il ll  laseczka 15 i 20 ct.

Poszukuje do kupna

600 do S00 ctn. metr.
Zarząd dóbr Stupuiea 

o. p. Krauzberg. ssio
Oferty uprasza się  z podaniem  ceny  

kupna loco stai-ya kolejow a.

i i ł n e r S

M. BAŁŁABANA Następca |

M. LUDW IG L
L w ó w  p l a c  M a r y a c k i  1. 8

poleca najtaniej
na sezon jesienny i zim owy św ieży transport i  najnow sze

5197

M A T E R Y E  W E I .M A .V E
na suknie d imskie

BARCHANY i FLANELE francuskie. CHUSTKI H im alaya, włóczkowe i 
sznelkowe. B IE LIZN A  W EŁNIANA prof. dr. G. Jaeger.. (ceny fabryczne). 
Skład fabryczny krajowyeh i zagranicznych PŁÓCIEN i B IELIZNY stołowej. 
Bielizna gotowa własnego wyrobu. KOMPLETNE WYPRAW Y ŚL U B N E. 

Zamówionia z prowincyi uskuteczniam natychmiast.
W  n ie d z ie le  1 św ię ta  m ag a z y n  zam k n ię ty . -W ”

JOtmSBITTNER
bttfuUrinRadmjil̂  I 
BiąlsrainilisiMrąmte 1

W a ż n e
iralili urzedtiw i

Płyty  cynkowe autograficzne.
Tektury litograficzne i autograficzne. 
Atrament i czernidło autograficzne.
Farba piórowa do litografii.
Preparat litograficzny.
Gąbki. Guma arabska, 4398
Grzybki do rozcierania farby.
Pokost gęsty litograficzny.
Pomeks. Kwas azotowy.
Terpentyna. Drzowo korkowe.
Tusz auto i litograficzny itp. itp.

poleca

Alojzy Hubner
Lw ów, R ynek 38.

Kok założenia 1837.

Zdolni agenci
którzy zechcą się zająć sprzedażą na raty 
prawnie dozwolonych losów, otrzymają wy
soką pro w izyę a Dawet sta łą  płacę. Oferty 
wnieść należy d o  d o m u  b a n k o w e g o  
J .  L firy , B a d a p e s t  I V .  H a t v a n e r  
g a s n ę  1 6 . 524

Osoba inteligentna
moralna, w średnim wieku, znająca się do
brze na gospodarstw ie, życzy sobie przy
jąć posadę do zarządu domem. Zgłoszenia 
przyjmuje pod literami O. B. poste restate 
Strusów. 5284

T r a w a  m iodow a
(Holeus lanatus) 5 z71

nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślin* , raz zasiana trwa kilka 
lat. Jeden  korzec wraz z workiem kosztu
je 4 z łr .,  przy zakupnie naraz 10 korcy 
do-iaje gię korzec bezpłatnie. Zamówienia 
uskutecznia J .  B n ln io w lc z  , skład nasion 

w  B o c h n i .

Doniesienie.
Zawiadamiam uprzejmie P. T. Publicz

ność, iż z dniem 15. stycznia b. r. przonio 
słem mój Zakład a r ty s ty c z n o - li to g ra f i
czny i D rukarnię z ulicy Bernardyńskiej 
(róg Wałowej) na ulicę Słow ackiego 1. 4 
naprzeciw głównego urzędu pocztowego — 
w którym wykonywane będą artystycznie 
wszelkiego rodzaju zamówienia, mianowi
cie: portrety, mapy, ilustracye plany, nu
ty, dyplomy, powinszowania, etykiety, bi
lety  wszelkiego rodzaju, autografie, tudzież 
cenniki, tabele, broszury, dzieła, plakaty 
itp. Tak drukarnia jakoteż i litografia za
opatrzone są w udoskonalone maszyny po 
spieszne i potrzebue przyrządy wedle wy 
mogów nowoczesnych, oraz uzdolnione siły 
robocze i artystyczne, wszelkie wię" zlece
nia w zakresie drukarskim i litograficznym 
załatwiane będą bu ogólnemu zadowolnie 
niu. Polecając się łaskawym względom PT 
Publiczności kreślę się z poważaniem 
5ż<88 J. Kostkiewicz.

Wincenty Oswald
przen iósł swój

Zakład fryzyerski
z u licy  H a lick ie j 5 ^ 3

n a ,  - a . l i c ę
obok handlu Pieleekiego, dom Brunickiego

im m Wa i stoli,
Dywany, Chodniki, 

P o r t y  e r y , F ir a n k i ,  
Mat ery e meblowe

w wielkim wyborze poleca najtaniej 
HCAOAZYlff

J. Drexlera i Synów
Lwów, pl. Kapitulny 2.

Cenniki i próbki na żądanie.
Rok zału/.enia 1,*37.

te

£.

52*9

W łasnego w yrobu

KOŁDRY
po złr. 4, 5, 6, 7, 7, 8 do 10 złr.

Kołdry na owczej wełnie
Kołdry atłasowe jedwabne po zł. 15"—, 

i 8-—, 20'— i wyżej 
bez konkurencyi najtaniej poleca

JÓZEF SCHUSTER
Lwów, Kopernik-! 7. 5094

Najznakomitsze

czasopismo mód
w Niemczech

stawiające czoło wszelkiej konkurencyi, 
z niezwVkłym skutkiem w obcych językach 
rozpowszechnione, ma być wprowadzone 
w języku polskim, fachowcom (nakładcom 
i właścicielom drukarni) w połączeniu 
z kapitalistami, którzy to przedsiębiorstwo 
niewyinagająoe żadnego ryzyka, na własny 
rachunek objąć zechcą, przedstawia się bar
dzo korzystny interes. Tylko pierwszorzę
dne firuiy beda uwzględnione. Bliższe 
szczegóły pod:* „J. G. 6596“ Rudolf Mcsse 
Berliu S- W. 5303

Oliwę do maszyn,
Pasy do maszyn. 

Płyiy i węże gumowe
te lr tn re , a s M t ,  mininm. ble-wei&s

poleca po cenach fabrycznych
skład farb, lakierów i pokostów

W .  C Z O P P
Lwów, Żółkiewska I. 2.

Większym odbiorcom znaeżny rabat

Nauka kaligrafii.
Nagrodzony medalem złotym, wielkim sre
brnym i wieloma innemi. Każdy brzydko 
piszący bez różnicy płci i wieku może so
bie w 8 do 13 lekcyach pr ys oie biegło i 
piękne pismo według mojej u eprzewyższo- 
nej i systematycznej metody. M. Waschitz, 
artysta k a lig ra f , we I.wowie, u lic a  ■‘rlu ia ń -
ska 1. 3, II. piętro. 5104

Fabryka rosolisów, likierów i wódek polskich {

t*
co
Od
3

B I T T J f E B A

spirytus szpilkowy
12 razy nagrodzony.

Nie powinno go braknąć 
w żadnym pokoju gdzie 
są chorzy, dzieci, jako 
też położnicy; — jest io 
środek desinfekcyjny  
dający prawdziwy ozo 
nowy zapach lasów so- I 
snowych; niemniej te/ 
nieoceniony środek in
halacyjny w chorobach 
przewodów oddechowych 
i zaburzeń nerwowych 
wyborna prezerwatywa 

jako woda do ust przy słabościach szyi i 
krtani 

Praw dziw y tylko u

Juliusza Bittner’a
aptekarza

w  R e i c h e n a u ,  N iż n a a  A n s t r y a .
Cena w  Reichenau : Skrzynka o 6 flasz 

kaeh 4 złr., o 12 flaszkach złr. 7-20; o 16 
flaszkach złr. 8 96. Patentowany rozpylacz 
złr. 1 '80 ; zwykły rozpylacz bez balonika

O

W
>
O
N
a
3
u)
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J A V  I I I M T 0  A K Z
poleca

niecą w o d n e , w yp rób ow an e środki do w y 
w abian iu  w sze lk ich  piana

w sk ład n ch  we L w ow ie: u p.
40 ct.

Cena
Piotra Mikolaseha i w K rakowie u p . , Ja
na Fischera (Pałac Spiski): flaszka Spiry
tusu sosnowego 80 ct., 6 flaszek 4 złr. Roz
pylacz jak wyżej. 5061
‘ P raw dziw y tylko z powyższą mar 

ką ochronną. — Patentow any aparat do 
rozpylania ma wyciśniętą firmę: B ittn er , 
R eiehenau N . A.

i:
w dziale wydawnictwa

Kapitał wymagalny 1500 złr. 
Wiadomość w Administracyi Gazety

5200Narodowej.

MANDINA usuwa plamy po- ct. 
wstałe z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon . . 25 

A PSEIN A  wyciąga plamy tłu- 
te z materyj jedwabnych ko-
o rów ycli.......................................... 25

A CETIN A  niszczy plamy alka
liczne i moczowe, flakonik . . 25

BENZOLINA wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po
kostowe, flakonik maiy 20 ct.
e a ł y .............................................. 30

BRAZYLINA prane w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty
wność p a k i e t ...............................08

E TILIN A  usuwa plamy powsta
łe z podłóg, z farb anilino
wych, trawy, lakierów i smoły

• flikon .  .................................... 25
JA YELINA  wywabia z bieli

zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców, kon
fitur, flak o n .................................... 20

KW ASEK w lasoczkach używa 
się do czyszczenia palców z »- 
ramsntu, laseczka . . . .  05

KORZEŃ m ydlany do prania 
materyj jedwabnych otłuszczo
nych i zbrudzonych pakieeik 
po 3 et. i ..........................

MYDEŁKO żółciow e do wywa
biania plam zastarzałych z ma
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . .

OBA LINA. usuwa plaiuy powsta
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle
ka, piwa, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro
sołu i t. p., flakon . . . .

OKSA L IN  A wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka

(JU1LA.I A materje wełniane i 
jedw abne, praue w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku
ją świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet . . .

WYSKOK terpentynowy usuwa
plainy pokostowe, olejna i 
żywiczne, flakon . . . .

Z IE M IA N E K  oczyszcza mate- 
rja białe wełniane z brudu i 
kurzu .

40

35

25

j6

“5
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K A .P 1 L L A .R K J M  „ W o d a  c h i n o w a *  w zm acnia cebulki włosowe i przyspiesza porost, flakon 60 ct.

SEKRETARYAT 
JEGO KRÓLEWSKIEJ WYSOKOŚCI 

księcia LEOPOLDA 
B A W A R S K IE G O .

5304

M onachium , 10 lutego 1894.

De M li PuiEBYDMYKA SGHDBDTEA flLiow.
Wielmożny Panie!

Upraszam o natychmiastowe nadesłanie na rachunek i pod adresem J a 
g o  K rO lew akioJ W y o o k o ś o l  IIaj d ca to j n iej s i e g o  K s ię c ia  L e o 
p o ld a  B a w a r s k ie g o  , 50 pakietów >/2 kl. herbaty Souchong Nr. 2 & 2 30
za ‘/, kl. z gatunku dotychczas otrzymywanego.

Z  głębokim szacunkiem F .  .J . F e t e r ,
Radca królewski i Sekretarz nadworny. 

Zwracając uwagę Szanownej P. T. Publiczności na powyższa herbatę 
polecsm również i inno przednie gatunki z najnowszego zbioru. "

^ ^ ^ Z  szacunkiem i poważaniem F r .  S c h u b u th  we Lwowie, Rynek 1 45

« n  i . W ilh e lm a  Etiegrera |Rymodont *F ra n k fa r tu  n. M.
jest najlepszą 5311 i*

I P ^ L S S T . A .  D O  Z Ę B Ó W
ezyśei takowe, konserwuje i nadaje im piękną białość, wzmacniając dziąsło ^  
W zapachu i smaku nadzwyczaj przyjemna. Rymodont jest znakomitą ochrona 1  

przeciw psuciu się zębów. — Uena nudełeczka S5 c t . ,  trzy sztuki 1 z łr *
Główny skład i zastępstwo dla Galicyi

-Si T. Górski i S. Szydłowski

Rossyjską herbatę karawanową
V oryginał nem opakowaniu SergiT iuza W a s i le w ic z a  P e r ło w a  w  H o -
■lŁ,w l e ' opakowany pod nadzorem ces. ross. władzy cłowej po cenach mo
sk iew skich  począwszy od złr. PS ' -ż dc złr. 10 40 za funt rosayjski poleca

B . S Z A B Ł O W S K I
we Lwow?e, ulica Trybunalska 1.

Cenniki gratis i franco Opakowanie bezpłatnie. Zamówienia od 3 fnt. franco.

Doniesienie handlowe.

H aad al to w a ró w  k o lon ia ln ych
herbaty, win i delikatesów

dotąd  pod firm ą sp ó łk i:

Sadłowski i Markiewicz
we Lwowie, plac Kapitulny 1. 3

istniejący, przeszedł z dniem 1. stycznia 1894 w raz ze wszyst- 
kiem i wierzytelnościam i i długam i na w yłączną własność dh- 
szego współwłaściciela p. Ja n a  Sadłow skiego/j k tóry  odtąd ten 
handel pod w łasną protokołow aną firmą

J A K  IŁ JDŁG WSBH
i n a  w łasny rachunek nadal prow adzić będzie.

Składając nasze podziękowanie za doznawane w zglądy i 
zaufanie upraszam y o takow e dla naszego następcy 
5176 s głębokiem uszanowaniem

Sadłowski / Markiewicz.
» •

J a k  p o w y ż s z e  d o n ie s ie n ie  o p ie w a , objąłem Z dniem 1 s t y 
cznia 1894 na wyłączną własność

Zgasłej spółki naszej i odtąd takow y pod własną firmą

JAN SADŁOWSKI
i na  w łasny rachunek prowadzić będę.

W mezetn nieuszczuplone wyposażenie handlu pozosta
wia mi pełną siłę mej działalności, k tóra n iezm iennie jak do
tąd  skierowaną będzie, aby dostarczaniem  doborowego towaru, 
skrzętną, uczciwą i dokładną usługą, zdobytą reputacyę han
dlu i nadal zaohować.

Z tem  zapew nieniem  mam zaszczyt polecić się łaskaw ym  
względom zacnych P. T. odbiorców i upraszać o dalsze Ich  
zaufanie, na k tóre sobie zasłużyć będzie mojem najusilniej- 
szem dążeniem.

Zj yłębokiem uszanowaniem

Jan Sadłowski.

W Chicago został premiowany

Leichnera 5199

puder tłusty

W O D A  A T E Ń S K A  niszczy łnpież i nadaje włosom połysk i frwieżotó, fUsZka &0 cut.
R E N O W A T O R  przywraca włosom pierwotną barwę flasaka 60 ct. (pod gwarancyą nieszkodliwy).

J e d y n ie
j .  g ó r:

i  Le ic h n e ra  puder g ro n o s ta jo w y .
Pudrów ty. h używają damy z najwyższyoh sfe r i najpierwazs artystki świat*. 
Posiadają one własność chronienia skóry przed  ostre id lub pyłem przesyco
nym powietrzem, nadają twarzy wyraz młodzieńczy i pełen świeżości. Sprze
daje się tylko w zamkniętych pudełeczkach w fabryce B erlin , Schfłtzon- 
Btrasse 31 i w wszystkich lepszych składach perfum eryi, w zamkniętych 

puszkach, na duie których firma i marka ochronna jest uwidoczniona. 
Żądać tylko „L«icbner’s F e ttp u d er“.

________ L. Le ic h n e r, •‘ ą g - s f e t a r  « ■

{  „ c & z m  p o is s i*1
p o lity c z n a , e k o n o m ic z n a  l d fo ta c k a

jedyn y organ Poldków na Bukoioiniz. wychodzi rok jedenasty 
te Ozerniowcacn » kosztuje e  pceeeyłką pocztową

r o u z n i e  1 0  zA ., p ó ł r o c * 11® u Z ł. k w aria ln ie  1-75-
P ren u in c r a Ht przyjmuje

A d m i n i s t r a c j i  „ G a z e t y  P o l s k i e j "
■ w  C ^ s r u i o N K T c a c l i .

Rodaków z Gal’0! '  dbałych o utrzym anie i rozwój ży
wiołu polskiego u Kresów Ojczyzny, do poparcia w drodze 
prenumeraty teS° orfiaau zaprasza

Wydawnictwo „Gazety polskiej".

rc ia  vv n a jta ń s z e j d r o g u e r y i

t . p il a r s k ie g o
L w ó w ,  h o t e l  Ż o r ż a .

VNjdawca i odpowiedzialny redaktor Platon KostockL Z drukarni i litografii Filiera i Spółki. Telefon Y li a.)


